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a Łialu. 
I Jewell urządził *J 
w y t w o r n y m pałacyki! 

i łe przyjęcie. Z jawi ł sw 
dat towarzys twa mierj 
o. Oczywiście, że panifl 
a sobie biżuterie, przedj 
łcą bardzo wysoka wal 

w n v m momencie do saj 
órej znajdowało sie włłj 
warzys two weszło kiłj 

elegancko ubranvcJj 
zn. k tórzy otoczył ' obej 
pod crozą rewolwerów 
ich do wvd;tnia 

ejnotów I gotówkL 
napad bv ł dziełem kh 

ut. Bandyci po t ra f l i zsj 
sie z niesłychana nrecyj 
po zebraniu sow tego I 
cennego łupu ulotnil i sjj 
i fo ra . — Zaalarmował* 
Izie natychmiast policje] 
ndytów nie zdołano po* 
ć. 
ja posiada iednak w raj 
olwer. zgubiony prze} 

i z bandytów. Po zbadaj 
pod szkłem powiększaj 
okazało sie. że został 

lżony aż w Paryżu i nO| 
ia turowy znak fabrvc*' 
nei znanej paryskiej WJ 
luksusowej broni. Byt 

z no tvm śład^ie uda sił 
ać zuchwałych rzcz lmł 

C e n a 

1 0 IflHJ. 
Rok VI , m 6 3 . Łódf, Środa 5 ma r e i 1930 r. 

Prcei tekstem Ł l I-i i froM tf t r 
ca w. m/m I tam (trona 6 tam; w 
tekście 37 er.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 ar.: 
drobna U gr. sa wyraz, dla po-
szukających pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
lorowt • 80 proc drożej; ogłosze­

nia tagranlczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin draka administracja ale 
odpowiada. 

Nareszcie po pięciu długich łatach 

polsko-niemiecka wojna celna 
dobiega końca. 

o r n e r o w \ w d ' Ł o d z i 
lejskli — Przestępcy, 
imeralny: — Ora od Motel, 
yt — Biała Niewolnica. 
;yerowskl -
nja: — t,Czarnl Rewelersf* 
Oalerla Sztuki - Wysuw* 
— W tajdze Sybiru, 
— Szlakiem hańby. 
— Uroda tycia. 
— Dzika Orchidea. 

— Książe wśród oownoyóW 
ansów o godz 4. o, 8 l 10 
— Spalone mosty. 
Ino: — U'../.kos/ zemsty. 
— Siódme przykazanie. 

— Huragan. 
wyt — Mocny Człowiek. 
ansów O godz 4. fi H I |fj 
— Mairzonla balotniczkl. 
ansów o godz 4. 6. 8 I 10 
— Dlabllca z Trypollsn. 
ośnle: — Człowiek, któn 

Klub czarnej reki 
— List Nieznajomej. 

: — Upadły Anioł. 
vlekowy. 
Inla: — Dzflca mfleL. 
— Pat. Patachon I wieloryb 

I: — Miasto bez konie*. 
k seansów o godzinie 4-eł 

— Miasto miłości, 
ansów: 4-30 6.30. 8.13. 10.0 

WINSZUJEMY. 
o: Euzebiuszowi 
:hód słońca 6.18 
hód - 5.20 
gość dnia 13.45. 
pbyło dnia 3.20 
leń 10. 

listrat. 

a t * 

TT* 

/slaw Slypułkowskl 
i Furn.aaskJ 

Warszawa. 5 marca. (Od wł 
kor). Po pięciu zgóra lataci 
dochodzi wreszcie do porozi 
mienia z Niemcami w sprawi 

traktatu handlowego. 
Dwie nafbardztej sporne spn 

w y ; sprawa eksportu do Nie 
miec węgla I świń zostały za 
łatwlone w ten sposób te kon 
tvneent węgla ustalono na 32' 
tysięcy tonn miesięcznie I 

200 tysięcy świń rocznie. 
Eksport Świn w następnych 

|at->"k h"Jy\e Twlpk^^ony -

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu Jz' 

WelS7vm kupowały około go 
0"nv 12-eJ efekty po kurst-

h

 , ł r v w a t n i e dolar w żądarm 

W nłacenłti *K9 

Wzamian za te ustępstwa dla w dziedzinie Importu nlemlec 
srórnictwa 1 rolnictwa Niemcy kich fabrykatów przemysłu me 
maja uzyskać talowego, drzewnego i 

szereg ule konfekcylnego. 

O 22 GODZINY 

Nowy rozkład jazdy już gotów. 
Warszawa, 5. 3. (Od wł. k.) 

Władze kolejowe ukończyły 
opracowywanie zmian w nowym 
rozkładzie iazdy, który ma 

wejść w życie 
15-go maja. 

Jak już donieśliśmy, będzie po­
ciąg pośpieszny Warszawa — 

Autobus wpadł na pociąg osobowy. 

Dwie osoby zabite, osiem ciężko rannych. 
jPolicfa ustala listę ofiar. 

Warszawa, 5. 3. (Od wł. k.) 
Dziś nad ranem pod Warsza­
wą na szlaku kolejowym po­
między Krą a Płońskiem 

nastąpiło zderzenie 
autobusu z podaniem osobo­
wym Idącym do Warszawy 
Autobus 

wiozący 30 osób 
z nieznanych dotąd przyczyn 
wpadł na przejeżdżający po­
ciąg. 

Skutki zderzenia były fa­
talne. Jeden wagon został w y 
kolejony, autobus uległ 

zupełnemu strzaskaniu. 

Nowy gabinet Tardieu 
uzyska dzisiaj większość w parlamencie. 

Olbrzymi gabinet Tardileu. 
Od lewej strony ku prawej sto­
la w pierwszym rzędzie: Lau-
rent - Eynac (Lotnictwo), Ger-
niain Martin (budżet), Rollin 
(marynarka handlowa). Rey-
naud (finanse). Tardieu (pre­
mier i sprawy wewnętrzne) 
Briand (sprawy zagraniczne). 
Peret (sprawiedliwość), Du-
niesnil (marynarka wojenna). 
Marnot (wojna). (h) 

Paryż, 5. 3. (Telegram spe­
cjalny „Echa"). — Gabinet Tar 

dleu stanie dzisiaj przed parla­
mentem. Sfery polityczne o-
czekują znowu namiętnej deba­
ty w Izbie, może ona być osła­
biona jedynie omawianiem tra­
gicznych wypadków podczas 
niespodziewanej 

katastrofy powodzi, 
która nawiedziła Francję. 

Nie jest tajemnicą, że osoba 
premjera przeszkodziła stwo­
rzeniu gabinetu szerokiej kon­
centracji 

Mimo wszystko Jednak ga­
binet Tardieu otrzyma w dniu 

dzisiejszym 
yotutn zaufania 

większością, która będzie się 
wahała 

od 18 do 30 głosów. 
Przeciwko gabinetowi Tar­

dieu będzie głosowała cała 
skrajna lewica, a mianowicie: 
komuniści (10), socjaliści (99), 
socjalni radykali (115) i około 
60 posłów rozmaiitych drob­
nych ugrupowań. 

Reszta posłów odda swe 
głosy za gabinetem Tardieu, 

Zakończenie wspaniałych uroczystości węgierskich. 

icz sali rady mlefsMaf 
kich b'ur magistratu. r 

dwa teatry i mieszkaOJ* 
th) 

Regent Wągier Horthy (w uniformie admiralskim (powitany przez magnatów w historyce 
tych strojach przed pomnikiem tysiąclecia Węgier, gdzie zakończyły się. uroczystości ku 

uczczeniu Jubileuszu jego rządów. (wi 

Z pośród pasażerów 2 osoby 
zostały zabite, 8 ciężko ran­
nych. 

Na miejsce wyjechało 
specjalne pogotowie kolejowe. 
Ciężko rannych przetranspor­
towano do szpitala w Płońsku, 
lżej rannych opatrzono na miej 
scu. 

Trupy zostamy zabezpieczo­
ne. Policja prowadzi dochodze­
nie, celem ustalenia 

listy ofiar. 
Na miejsce wypadku przybyła 
specjalna komisja mteftsterjal-
na. 

'Łódź Kaliska — Poznań skomu 
nikowany z pociągiem Poznań 
— Berlin — Insterburg, wsku­
tek czego przy zachowaniu kur 
su dotychczasowych wagonów 
bezpośrednich Warszawa — 
Łódź — Berlin przyjazd do Ber 
Ima 

wypadnie wcześniej 
1 da możność skorzystania z no 
wej komunikacji Berlin — Pa­
ryż. Pozwoli to na utrzymani* 
szybkiej komunikacji z Dale­
kim Wschodem, skróci bieg po 
ciągów na linjach polskich, po­
stoje oraz 

podwyższy szybkość. 
Pociąg pośpieszny W a r s z a w a -
Łódź Kaliska będzie odchodził 
z Warszawy o godz. 21.30, a 
przyjeżdżał do Łodzi o godzinie 
23.56. Ogółem przy 165, pocią 
gów pasażerskich skrócono Ich 
bieg w obrębie dyr. warszaw­
skiej o 22 godziny. 

Wszystkie państwa południowo-amerykańskie 
mają swych przedstawicieli w Warszawie. 

Warszawa, 5. 3. (Od wł. k.) 
Prezydent Venezuclł dr. Juan 
Perez podpisał dekret, na mo­
cy którego otworzone będzie 
w Warszawie 
poselstwo republiki Venezuel-

sklej. 
Nominacja posła VenezueM 

w Warszawie nastąpi w naj­
bliższym czasie. W ten spo­
sób warszawski korpus dyplo-

KOŚC NIEZGODY. 

Niemiecki minister finansów 
Moldenhawer prawdopodobnie 
ustąpi z gabinetu Rzeszy z po­
wodu opozycji, jaką wywołały 
jego projekty nowych podatków 
w Reichstagu. (wJ 

matyczny powiększy sie Jesz­
cze o Jednego przedstawiciela 
Ameryki Połudntowei Niemal 
wszystkie państwa południowo 
amerykańskie będą miały 

swoich reprezentantów 
w Warszawie, Wyjątek st» 
nowią jedynie Equador 1 Ko* 
lumbia. 

Pogrzeb byłego szacha perskiego, 

W Paryżu odbył się pogrzeb 
byłego szacha perskiego Ach-
meda Mbrzy w meczecie maho-
metańskim. Achmed Mirza 
zmarł przeżywszy zaledwie 32 
lata z powodu wyuzdanego try 

bu życia, jaki prowadzi! na Ri­
wierze, gdzie zamieszkał po dt 
tronlzacjl. Szach pozostawił ma 
jatek, oceniony na 5 miljardów 
franków, (h) 

Największy samolot świata. 

Do niedawna rekord wiel­
kości należał do samolotu 
..DOX". Przed kilku dniami 
oddano do użytku widoczny na 

ilustracji aeroplan wioski u C a -

PToni 6000", który jest w obec­
nej chwili największym samo­
lotem świata Szerokość skrzy­
deł wynosi 57 metrów, długość 
kadłuba 28 metrrw .«'y*okosć 

11 metrów. Cały samolot Jesł 
zbudowam ze stali a motory 
rozwijają lite 6000 koni oraj 
szybkość 210 kttometrów na 
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I BILETÓW AUTOBUSOWYCH 
uchwaliła Rado Ministrów. 

Warszawa, 8 marca. Przyję­
ty na posiedzeniu rady mini ­
s t rów projekt ustawy o pań­
s t w o w y m funduszu drogowym 
ustala, że fundusz ten tworzy 
sie dla dostarczenia środków 
na utrzymanie, budowę 1 wzmo 
cnienie dróg państwowych o-
raz udzielania zapomóg na bu­
dowę 1 wzmocnienie dróg samo 
rządowych, mających doniosłe 
znaczenie dla komunikacji. 

Na pokrycie wydatków pań­
s twowego funduszu drogowego 
służyć maja: opłaty od pojaz­
dów mechanicznych i od bile­
tów za przejazd poiazdem me­
chanicznym oraz g rzywny za 
przekroczenia przepisów po 
rządkowych na drogach pub l -
cznvch I dotacja skarbu pań 
stwa w wysokości określonei 
w budżecie państwowym na ku 
żdv okres budżetowy Zarząd 
budżetem funduszu sprawować 
ma minister robót publicznych 

Opłaty od pojazdów mecha­
nicznych wynosić mają w sto­
sunku rocznym: od samochodu 
osobowego służącego do włas 
neco użytku 
po 40 zł. od każdych 100 klg 

wagi 
rWłasneJ samochodu, którego wa 
ga nie przekracza 1.500 kg. ł po 
50 zł., którego waga przewyż 
gza 1.500 kg., od samochodu o-
pobowego. używanego w ce 
Jach zarobkowych po 50 zł. od 
każdych 100 kg. wagi . od samo 
chodu ciężarowego, którego wa 
ga nie przewyższa 1.500 kg po 
25 zł. ł po 35 zł., którego waga 
przewyższa 1.500 kg., od samo 
chodu ciężarowego, używanego 
w celach zarobkowych do 35 
zł. I po 45 zł., od przyczepek 

nn ła 'dów mf»chanłc7nvch 

Do akt spr. E. Nr. Nr. 985, 1026, 1035 
i134/29 I 1. 2. 3/30 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Orodzklefo w 

Ozorkowie, zamieszkały w Ozorko­
wie przy ni. Łęczyckie) Nr. 354. na 
Zasadzie irt. 1030 U. P. C. ogłasza, 
te w dniu 17 marca 1930 r. od go­
dzimy 10-ej rano w Ozorkowie przy 
ul. Al. Piłsudskiego pod Nr. 217 od­
będzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości należących do 
Chfla Knastra | składających tle t 
maszyn młyńskich, oszacowanych 
Ba sumę tl. 2678,50. 

Ozorków, dn. 3 marca 1930 r. 
Komornik (—) A. Kulak. 

tak dla przewozu osób Jak i 
ciężarów, po 25 zł. od każdych 
100 kg. wagi własnej przyczep-
kŁ od motocykla do 40 zł. 1 od 
motocvkla z przyczepką po 60 
złotych. 

Dla pojazdów mechanicznych 
i przyczepek na kołach o obrę­
czach gumowych stawki opłaty 
mają być wyższe o 25 proc , 
na kołach o obręczach żelaz­
nych o 100 proc. 

Mn is te rs two Spraw Wojsko 
wvch ustalić ma tvpv pojazdów 
mechanicznych które uiszczać 
mała opłaty w wysokości 

S0 nroc. norm zasadniczych. 
Wolne będą od opłaty po­

jazdy mechaniczne, przeznaczo 
ne do użytku urzędowego a 
więc władz państwowych, cy 
wilnych i wojskowych oraz sa­
morządowych, przedsiębiorstw 
państwowych, pojazdy Instytu­

cji I zakładów użyteczności pu­
blicznej, t raktory do celów roi 
niczych. 

Opłaty mają być wnoszone 
w ratach kwarta lnych zgóry. 

Opłata od biletu za przejazd 
pojazdem mechanicznym, z wy 
jątkiem biletu za przejazd au­
tobusem, kursującym jedynie w 
granicach gmtny miejskiej, wy 
nosić ma 

30 proc. ceny bi letn. 
Opłata będzie mogła być zry­
czałtowana Sposób wymiaru i 
poboru tej opłaty określić ma 
rozporządzenie wykonawcze. 

Ustawa obowiązywać ma 
od 1 stycznia 1031 r. 

Od tego terminu ma być znteslo 
ne pobieranie myta od pojaz­
dów mechanicznych, opłat za 
rejestrację tych pojazdów, pra­
wo opodatkowania pojazdów 

Do aJct ar. 234 1930 r. 
oni n s / i M f . 

Komornik VI rewiru Sądu Orodi-
kelgo w Łodzi, Leon Wąsowslcl za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczaf) 
sklei 10. na zasadzie art 1030 U. P-
C , ogłasza, te w dniu 13 marca 1930 
r o g»«lz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 36 odtiedzte tlę sprze­
dał t przetargu publicznego rucho­
mości, należących do flirmy ..Rozeu-
tztreuch I Hm! er" I składających sit 
z 30 tuzinów wełnianych rękawiczek. 
20 tuz dziecinnych pończoch, maszy­
ny łelazrtel I 200 szpulek drewnia­
nych oszacorwanych na «uime zł. 680. 

Lodź. dnie 5 lutego 1930 r 
Komornik L. WASOWSKI 

mechanicznych podatkiem ko­
munalnym od zbytku i prawo 
pociągania właścicieli pojazdów 
do opłat specjalnych z ustawy 
o budowie i uL zymaniu dróg 
publicznych. 

Koszty utrzymanie 
w Warszawie 
zmn:e szyły się 
o 2 i pół proc. 

Warszawa, 5 3. (Od wł. k.) 
w1 ciągu miesiąca lutego koszty 
utrzymania w Warszawie obni­
żyły się o 

2 i pół proc. 
Obniżka ta spowodowana zosta 
ła spadkiem kosztów żywnoś­

ciowych o 5 — 1 opału o 3 pro­
cent. 

A t a k szału na lekc j i . 
Nauczyciel usiłował zdemolować klasą 

Zgierz. 5 marca. W dniu wczo 
rajszym w godzinach popołud 
n iowych jeden z nauczycie! 
szkoły miejskiej w Zgierzu, u 
legł podczas lekcji 

a takowi nerwowemu. 
Ponieważ uczniowie nie P" 

raz pierwszy widziel i wycho­
wawcę w takim stanie pr/et«> 
ieden z nich zawezwał niezwlo 
cznie k ierownika S'/kołv któr\ 
starał sie uspokoić kolegę. Od 
niosło to Jednak wręcz przeciw 

nv skutek Nauczyciel posprze­
czawszy sie na dobre z kierów 
nk iem. zagroził zdcmolowa 
nle jn s /ko łv i iakbv na potwier­
dzenie tvch słów zaczął rzucuć 
krzesła wywracuć ławk i i t. p 
U c z n i o w i e o g a r n i ę c i panika 

rzuci l i s«e do uc ieczk i 
Chorego nauczyciela z tru­

dem -obezwładniono i oclwezlo 
no do prywatnego mieszkania 
•d ' ie pozostawiono go pod o 

nieką rodziny. 
.xx 

Wybuch bu te lk i z naf tą . 
Poparzona niewiasta. 
Łódź. 5 marca. W dniu dzi 

siejszym około godziny 7 i pól 
rano w domu przy ulicy Kil in 
sklego 143. wyda rzy ł się 

tragiczny wypadek. 
Zamieszkała w wymienionym 

domu robotnica 45-letnia Oty l j i 
Szenrok. chcąc szybciej roz­
palić ogień usi łowała dolać na­
fty. 

W momencie, gdy trzymała 
butefkę z naftą ( nad piecem) 
ta eksplodowała. Szenrokowa 
oblana nafta stanęła momental­
nie w płopMeniach. Krzycząc 

xv 

przeraźl iwie nieszczęśliwa ko­
bieta wvbiegła na korytarz. — 
zasiedzi pośpieszyli jej z pomo­
cą i po narzuceniu chustek o-
gień stłumili. Szenrokowa ted-
nak została dotk l iwie poparzo­
na oraz okaleczona odłamkami 
szkła od butelki. 

Zawezwany lekarz miejskie­
go pocotowia ratunkowego p>' 
udzieleniu pierwszej pomocv 
nrzewiózł Otvl lę Szew ok do 
szp tata. Stan lej nie budzi po­
ważniejszych obaw. 

Koła samochodu 

zmiażdżyły trtło.icii czsszkę. 
Lódź. 5 marca. W dniu 

wczorajszym, o godzinie 5 po 
południu autobus pasażerski 
nr. Ł . D. 643 kursujący na Iwiji 
Kalisz — Tt t r . k . prowadzony 
przez szofera Romana Sytasza 
najechał na szosie Kaliskiej na 
przebiegającego przez drogę 
6-letniego Romana Pokrywiec-
klego. Koła ciężkiego samo­
chodu zmiażdżyły nieszczęśli­

wemu 
chłopcu czaszkę 

i rozpruły dosłownie brzuch. 
Pokrv wiecki poniósł śmierć 

na mieiscu. ' 
Krwawe szczątki dz'ecka 

nrzewiezutfo do kostnicy miej-
sk'ej w Turku. 

Szofera zatrzymano w are­
szcie do czasu przeprowadze­
nia dochodzenia. 

-xx-

Wykrycie ta;ns| drukarni 
bibmy komumstycznei we Lwowe. 
L w ó w . 5 marca. Policja 

polityczna we Lwow ie zwróci­
ła uwagę iż od meiakiego cza 
su nawadn'ane bv lo miastu 
wielką ilością ulotek komuni­
stycznych, drukowanych vy ia 
Kiejś 

dobrze zakonspirowane) 
drukarni . 

>cisła inw'"ligacja doprowadzi 
fa we wtorek do wyk ryc ia źró 
dła ulotek w mieszkaniu rzeko 
mego 

inżyniera Ak iwv Kahanego. 
przybyłego niedawno do L w o 
wa z Łodzi I zamieszkafeg" 
przy ul. Gródeckiej 29. W 
chwi l i wkroczenia policii dru 
karn :a bvła czynna przyczem 
nrzy pracy zastano Izraela 
H ;rscha. zamieszkałego przy 

ul. StrzelecKiej 2. W jedne] jB 
uhikacyj znaleziono około oOSj 
kg bibuły przygotowanej do 
wysy ł k i na miasto. 

Oprócz Hirseha ares/towa-., 
no w pobliżu lokalu drukarni 

Naftalcgo Prcnera. 
studenta uniwersytetu zamiesi 
kałegO w domu akademickifll 
-rzv ul Sobńsk ! ego oraz \1-
:znia gimnazjalnego Samuela.] 
lugeiula Obai techn't:v mieli 
'>rzv sob'e b'ank ;ctv z ulotka-, 
ni wvnies ;onemi 7 drukarni 
Kahanego. Zakwestionowani 
ulotki drukowane sa w iezyki l l 
notskim i ruskim. W z y w a l i 
me 
do zbrojnych deinonstracył 

w dniu 8 marca. 
— y _ 

Katastrofa iolDTza w Mimim 
A lot w ostatnie' chwili zdążył 

wvskoczyć. 
Grudziądz, 5 3 (Od wł k | 

Na lotnisku wojskowym w Oru 
dziądzu wydarzyła się wcz.ora-
w południe 

katastrofa samolotowa. 
Do lolu ćwiczebnego na apara 
cie „Breguet" wystartował po 
rucz^ik Jan Łukaszewicz. Na 
wysokości 100 metrów samolot 

wpadł w korkociąg. 
• 'flot nie zdołał wyprowadzić 

latowca do lotu poziomico 
• aparat spadł na dach stajni 18 

nlku ułooów Porucznik Łoka 
<zewicz zdążył w ostatniej 
hwili 

wvskoczvć z samolotu 
dzięki czemu został uratowany. 

Rzdukde w kona!nl C*e'id2 
z powodu braku zamów eń. 

Sosnowiec, 5 3 (Od wł k.l 
Ko alnla Czeladź z powod'i 
braku zan^wień zredukowała 

400 górników. 
W najbliższym czasie ma być 

zredukowanych 200-stu nastąp 
nych robotników. Na kopalni 
zapowiedziano pracę jednej ty l 
ko zmiany. 

zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Francję nawiedziła ka­
tastrofalna powódź. 

(—) Pierwszy ambasador Pol 
sk< w Waszyngtonie z łożvł pre 
zydentowl Hooverow1 swe l i ­
sty uwierzyte ln aiace. 

(—) Sejm zwróci ł się do rzą­
du z prośbą o sprecyzowanie 
swego stanowiska w sprawie 
reformy konstytucj i . 

(—) Sad. Najwyższy ogłosił, 
wy rok na mocy którego Skarb 
Państwa /ostał skazany na 
<wrot majątków zagrab onych 
niegdyś przez rzad rosyjski po­
wstańcom ich p rawnym spadko 
biercom. 

(—) Rada Minist rów uchwal! 
ła projekt ustawy o wyieciu z 
nod nchronv lokatorów mlesz-

« e % jf\^ w mm .*)*•«> I Wt t rzasa iący dramat , osnnty na t l . p a n o w a n i a tyran j i carskiej 

APOLLO W TAJDZE SYBIRU 
W rolach głównych: 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY WIELKA ILUSTRACJA ŚPIEWNA WYKONANA PRZEZ CHOR KOSYJSKJ 
POD DYR P. O R Ł O W A 

F. K O R T N E R 
i R E N E H E R I B E L L 

Następny p rog ran 

ANNI SZUKA MĘŻA 
W rot) g!ówne|: 

ANNI ONDRA 

KliMO m T E A T R 

CZARY 
J D Z J & P R E M J E R A ! 

II-grl ULGOWY TYDZIEŃ! 
na wszystkie seans, miejsca 

po 50 groszy i 1 złoty. 

Smteeta jakie] jeases* nie było Szczyt odwagi i bohatamtwa. fatan niciwyklyeri pny i dramat łtniaCTino-
kryminalny ca t l * zbrodniczych pr»e*yć gioAnepo b a n d y t y R 1 N A L D O - R I N A L D I N i p. L 

Tftk TŁTK * K 3 ^ ' ^ T ' T V W f e "Tb. 
Jt9l J Ł J > J l w l . ML ^ % J I ur\» MJr 

W roiach j f łównych: H E X JLE'A&Ł1 1 P A T S Y B U T H M I L Ł E i R . 
Nad program komedja amerykańska w 2 akt. Pocz o 0odz. 4 p. p. w sob i niedz o 12-ej 

anty sep tyczni , preparowana 

To gwarancja zdrowia 

PORADNIA 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L . k a r ł | - e p e e l a l l e » 4 w 
ZAWADZKA 1 

erynea od I ran* de • artacidr 
•d tl—13 t 1—3 prsTtontia kobiete 

lekan 
V etadaiale twieta ad •—I pp. 

Leeseala aboreb 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZ O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi < wyililalle aa 

lyłlllł trypar 
l9Bini!acii i i i w i g l c n i i r e i e g i n 

C e b l n a l świat io- lecaaieey. 
Koauintyke lesarake 

©da.i. in. pMiakalata dl* kaMet 
PORAOA 8 wL 

*Dr~ M . G L A Z £ r " 

CtkKToby skórne I weneryczne 
UL. ZlfLONA Nr. e. I t L . ISS 49 
PrzyitnuM 12—2 I V, w 

PU safl od 3—4 oddziel ooczekaiaU 

Dr. med. ( i . l u b i c z 
UL CEOIM MANA 43. TEL 141­32. 
*r»rHafl«t» fhnrrtb <t|itrnvrk went 
wcznvch ' mo<^nofciow»ch Naswl' 

danie larrma kwarcowa 
>rrTłm.iW> -vi rndt ł ­ I ł ' i « M 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Ta i 137.81 . 

Spaclallata eborAb eaao. ooaa ferdła 
i plac 

Prrytmaiell—2 i 5—ł 
K o n s t a n t y n o w s k o Nr. 9. 

D O K T O R 

W G Ł K 0 W Y S K I 

C e g i e i n i a n a 25 t e l . 126­87 
speclallata cborób skórnych I wene­

rycznych. Elektroterapla. Leczenic 
lampa kwarcowa 

Przyłmnkt od sodz 8 — 2 I od I — • 
W niedziele i twista od * do I w pol. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA W. teL 144­92. 
r^rzyimuie codziennie od 2 6 < 
8 — 9 wiecz , w niedzielę l świę 

ta od 10 — 2 

D r . m e d . 

Niewiażski 
ul. Anorae a i Ta l . 1S9-40 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa k w a r c ó w , 
.'rryimui. ed 8-lO/t po pot. i od 9-9 w 
N^ai.diiel. i lwięta od 9 do 1 w pol. 

Dla n«ń ndrfrt.lna eocrrlr.lni.. 

D r . m a d . 

E d w a r d 

R e i c h e r 
choroby ekórna i weneryczne 

P O Ł U D N I O W A 28 
•d 8—10 rano. 12—2 I 7—81/*. 

w nl.ditelc ed 9—2 pp 

Dr. med. Róźaner 
p o w r ó c i ł 

>pedalk5tia chorób tkOrnycb w«ner\ 
crzayca I moczopłetow-reb 

leczeni* sztneznem ałnOcem cdi 
skleas. 

uL NARUTOWICZA 9. teL I28-9S 
PrzyanuM od 8-1C l od 5—8 

S K Ł A D Y N A S I O N 

L . Jasińskiego 
_ Łńdi. ul. Andrzeja 10. tel. "l68-56 
I Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 

prowadzona od 1870 roku. 
polecała, 

N A S I O N A pierwszej |akotci 
rolne, traw. drzew, warzywne, 
kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 
ogród nczo • ps/.Ciielnicze, przytem 
nawozy, preparaiy i środki chemicz­

ne dla celów ogrodniczych. 
Cenniki na iądanie bezpłatnie. 

DETEKTORY 
RADJO-REICHER 

Piotrkowska 142, tel. 115-57 

Ogłoszenia drobne. 
HENRYK HA IN. ul. Leszno 30. zm 
bil książeczkę wojskową wydaną w 
Kutnie. 

litilllK V rricNkie damskie oriuwit 
>wetry ne wj,pl»rc. Rotrkowska 3' 
ill wejlets I piętro 

HKZYBł ĄKAŁ się p:e» wilk Ode 
Drai za zwrotem kusztów, ulica Ufi 
.erska 9. w sklepie 

HYN.NY chuomant Leowrman prze-
•̂owiada przeszłość. przy>>złość i te-

raźnleszoścl. Udziela porad w różnych 
sprawach. Ceny b. niskie CodzieM 

id 10 rano do 8 wieczór. Pusta 9 
m 8, łront 

OKNA inspektowe tanio do sprze-
daama, ul. Senatorska 30. 

JAN SOBOIOWSKI, ul Bobowa 6. 
zjtuh-it kartę rejestracyjna, wyć. w 
jj jdzt 

SKRADZIONO ie<len weksel In blan-
.o dn. 21 nr. ••••• i r b. na zlecenie Ka(-
'kiego Pankraceeo I KurawinsKiciro 
Antiołilcgo na sumę zt 50 Powyższy 
weksel unieważniamy. 

CECYLJA OLCZYK. aj. KoKKinsKa 
95, zeubita książeczkę Kasy v"W>' 
rych. wyd. w Łodzi 

>PRZtDAM sklep spożywczy. no«0< 
z kuchnią, światło eiemryczn*» 
.'/i-wsk t 104. tramwaj I I i a 

OOMŁK drewniany o lo m«*za*" 
'iiach w tem 4 wolne do sprz«oa*M«-
WiodiUimość na miejscu, ul. k.ał«*eW" 
vka 20 

l EKC.|£ muzyki na skrzypcacn. rnaO 
dtilirle l rtarze Oplata zntfoa Zie­
lona 23 m 24 III p. 

ZAGINĘŁA legitymacja od zapomogi 
nr. 30.970. na unie Sabiny PłtnA * 
Brzeziiiska 59. 

kań 7-pukoiowvch. 
(—) Wiceprezydent Magistra 

tu dr. Wcissherg - Wiel ińskl zw 
stał w dniu wc7or<tiS7vm ska­
zany Drzez Sad Okrecro\vv za 
oszczerstwo rzucone na dvr . 
( iorczvńskleiro. na dwa mlesia* 
ce więzienia. 

(—) Poc'a? osohowv nr. 518 
zdażaiacv z Łodzi do Warsza­
w y najechał w pobliżu stacji 
/ i e l kowice na manewruiaey na 
rowóz. Parowóz poclaeu w y 
kolei ! sie. nrzyczem maszyni­
sta i jcfiro noniocnlk ttleirli kon­
tuzji. Kilka pustych wagonów 
'ostało uszkodzonych: z pasa­
żerów mkt S7wanku nie ponósł . 

I—) Sensacyjny proces o 
/.amordowanle żony rozpoczął 
sie w Przemyślu przeciwko 
emerytowanemu majorowi Ta­
deuszowi Rylskiemu. 

Dziwna i 
W komisarjacle po l lcy j 

* Villeurbanne rozegrała 
* tych dniach osobliwa sc 

. Hrzed komisarzem, k 
•liedzial widocznie zaklop 
I "V. stała młcxla kobieta, o 

ł|lfe wyraźnie słowiańskim, 
' *oła i roześmiana. 

, — A więc pani Jest — rr 
p i s a r z — ową Karoliną 
* którą znaleziono utop 
^ e d kilku dniami w Rod 
JJfo"",. stojący tu obok pani, 
J * iej. JózeJ Ładziecki . 
•"awdopodobnle zamordow 
.Odpowiedz ia ła mu kasi 
""iechu i jak umiała po frai 

i oświadczyła: 
~- Ależ proszę pana k( 

J*[i*. jakżeż on muie mógł 
•ordować kiedy Ja ży ję ! . -
Jf *o nazwiska to proszę 
j * ..wymyślać od Drecikl! 
J° h wlaśniie wysz łam zat 
Jto moja metryka ślubnal 
k j - No tak. tak — odpoi 
^Bł komisarz oglądając p< 
]Nc>knment — mamy tu 

'c legalnie stwierdzone 
wyszła zamąż. ale róv 

•ile posiadamy lmtiy di 
fjjit. k tóry również znipe 
N t i i e zaznacza, że pani 
7 dni przedtem zeszła 

ostatecznie ta osobłfwa i 
^wa zakończyła się tem 
tiwno Karolinie Drecik. 
domniemanemu mordę 
fcfowl Ladziecklemu. ks 

_ do domu z poleceni 
!Tfbv wesoła Karolina po 

* sie o sądowne stwlerc 
1 swojego Istnienia, Je 
k hvc zaliczona 

do szerepów żyjących. 
Całe to zdarzenie w y m 

Wk'ego Już ty l ko wy jaś 
J- Karolima Dreclk ! J< 
Jjdzleckl wyemif r rowal i z 

do Francji. Przed dwx 
! ndn1aml nadobna Karo 

»nn>ia i odtnd hiż nie 

"•dzieją rosyjskie 
monarchistów. 

yy^y wlalbl k» l , i , Wlodilml 
L* k U * ° k , l e c U Cyryl*. • « 
liy^.*' monarehlitów roiylaklct 
Kn* c * r * R0*"- pilnowany 
i Q l * P'ia* det*ktyw6w a poa 

Prz»d porwaniem flo p 
•saklatów. 

Powieść 

_°ześmial się I mocniej ol 
I r kibić. 

r e , eńska zdradzi ła m i si 
f ^ jemnicę. T o Umil Szt i 

•' mnie ściągnąć do kr; 
i "żyć do swych zbrot 

l c " Planów. Zieleńska opa 
z Doczątku temu. jednak 

e r o r v z o w a ł groźbami. 
?'-ał nam natychmiast pr 
ffi do Lodzi, dokąd uci 
JtoselL Zieleńska powied 

' o jetro potwornych zai 
które ma przy mojej 

* wprowadzić w czvn 
Ln'e robotniczej Lodzi . Bi 
^ c z y n i ć ? 
dz ie lą. 22 maja wieczór 

j£vjechał do Warszawy 
Przyznał się. że już 

2 (>dzin po moim w y j 



H- OS 
Pr. » 

d r u k a r n i I KfiijG pGCflOWa.0 U OKltarZI? 
IVE Lwowie. — . • W * ? Lwow-.e. 
ecKiej 2. W jednej t 
znaleziono około o0|l 

y przygotowanej Jo; 
ia miasto. 
z Hirseha aresztować 
»l'?u lokalu drukami 
Mego Pwnera . 
uniwersytetu zamiesi, 
/ domu a k a d e m i c k i -

Sobńsk'ego ora/ u*-
miiazialnego Samuela 

Obaj tecłinu;v miel i , 
ic blank ; ctv z u l o t k a 
I es łonem I 7 drukarni ; 
». Zakwest ionowani 
ikowaue sa w język i 
i ruskim. Wzywa ją 

inycb demonstracyi 
marca. 

_ y _ -I 

Griirizfótfzu. 
r.U zdążył 

idł w korkociąg, 
zdołał wyprowadzić 
do lotu poziomico 

rad l na dach stajni 18 
in^w Porucznik f . "ka 

zdążył w ostatniej 

oczvć z samolotu 
»mu został uratowany 

ił C^6'idź 
mów eń. 
anych 200-stu następ 
'tników. Na kopalni 
riano pracę jednej tyl 
6 

SOJOWYCH. 
iceprezvdent Magistra 
ńssbcrg • Wiel ińskl zu 
l iu wczoratszym ska-
ez Sad Okręgowy za 
wo rzucone na dvr . 
kiego, na dwa miesia." 
nla. 
•ciąg osobowy nr. 518 
' z Łodzi do Warsza-
chał w pobliżu stacji 
e na manewruiacy pa 
Parowóz pociągu w y 

nrzyczom maszvn<-
1 pomocnik uleirli kon­
ika pustych wagonów 
szkodzonvch: z pasa* 
;t szwanku nie ponósł . 
ensacv,lnv proces o 
tanie żony rozpi>czą? 
Przemyślu przeciwko 
/anemu majorowi Ta-
Rylskiemu. 

stępny profiran 

SZUKA MĘŻA 
V rot) główne): 

N I O N D R A 

rsyi|0 i dramat ieniacyino-
O - R l N A L D I N i p. t 

Dziwna przygoda polskie! emigrantki. 

I M I L L E R . 
w sob i niedz o 12-ej 

ICH ER 
1. 115-57 

oene. 
NO (eden weksel ta blan-
HCJTO r. b. na ziecen«e Kał-
rokraceuo I KurawmsKicjro 
ia sumę zi 50 Powyższy 
:ważniatny. 

OLCZYK, m. KoKKaflSK* 
i książeczkę Kasy Ctt©-
w Łodzi 

I sklep spożywczy, ou***1 

u światło eieKirycz**' 
104. tramwaj I I i 4 

rew-riany o 10 n w*z*a-
n 4 wolne do sprzeda**1*-

na miejscu, ul. kacoiew-

u/yki aa skrzypcaca. rnaa 
arze Optata znlżoa Zle-

24 III p. 

legitymacja od s«poinng1 
-a Imie Sabuiy PttruB. 
10. 

W komisariacie pol icy jnym 
* Villeurbanne rozegrała sie. 
* tych dniach osobliwa scena. 

Przed komisarzem, k tó ry 
wdział widocznie zakłopota-
JV. stała młoda kobieta, o t y ­
to wyraźnie s łowiańskim, w e -
*"» i roześmiana. 
, — A więc pani Jest — m ó w i 
tomisarz — ową Karoliną Dre 

którą znaleziono utopioną 
j^ed kilku dniami w Rodanie J]»rł. stojący tu obok pani, ro -
J* lej. Józef Ładziecki, 
tawdopodobnie zamordował? 
.Odpowiedzia ła mu kaskadą 
•Nechu i jak umiała po francu-
*> oświadczyła: 
T ~ - Ależ proszę pana koml-
* r i a . jakżeż on mnie mógł za­
jmować kiedy Ja żvjęl . . . A 

nazwiska to proszę ml 
** .wymyślać od Drec ików" . 
J° h właśnie wysz łam zamąż 
Jtornoja metryka ślubnal 
» — No tak. tak — odpowrle-

M komisarz oglądając poda-
dokument — mamy tu zu-

legalnle stwierdzone, że 
wyszła zamąż. ale rówuo-
ie posiadamy Inny doku-

który również zupełnie 
1e zaznacza że pani k i l -

dnł przedtem zeszła ze 
ta!. . . 

Jktatecznłe ta osobTrwa roz-
zakończyła się tern. że 

W w n o Karolinie Drecilk. Jak 
domniemanemu mordercy 
efowl Ladziecklemu. kaza­
l i do domu z poleceniem 
V wesoła Karolina posta­
wę o sądowne stwierdze-
swojego Istnienia, Jeżeli 
hvć zaliczona 

do szeretrów ży jących. 
Vałe to zdarzenie wymaga 
k'ego Już ty l ko wyjaśnie-

Karol'ma Dreclk I Józef 
zleckl wyemigrowa l i z Pol 
do Francji. Przed dwoma 

•"dulami nadobna Karolcia 
" * 'nn>ta \ od t fd hiż nie w i ­

dziano, ale za to ki lka dni temu 
wy łow iono z rzeki Rodanu 
zw łok i , w k tó rych poznano 
ową Karolinę i wystawiono le­
galny akt jej zejścia 

Naturalnie powstało podej­
rzenie morderstwa, które skie­
rowało się przeciw Ładzieckie-
mu. Właśnie w chwi l i , k iedy 

miano go aresztować, spotkał 
w Vil leurbanne, w tramwaju. 
Karolcie i skłoni ł ją do złożenia 
wyjaśnień przed policją. 

Teraz władze francuskie ma­
ją kłopot z tern. kogo w miej­
sce Karol iny Drecik „uśmierci­
ł y " i kogo pod jej nazwiskiem 
pochowały na cmentarzu? 

Żarłoczny dobrudzi 
Dziwne drzewo. 

GZI. 
Mięsożerne drzewa, żywią­

ce się dużemi zwierzętami, a 
nawet ludźmi, są czemś w ro­
dzaju „węża morskiego" w 
świecie rośl innym. 

Co pewien czas powtarza 
się wiadomość, że gdzieś, w A-
meryce odkry to takie drzewo. 

a nauka raz w ierzy w te odkry 
cia, to znów twierdz i , że nale­
ży je zal iczyć 

pomiędzy bajki . 
Najczęstszem zdaniem nauk ; 

jest, że niewątpl iwie istnieją 
mięsożerne rośliny, ale takie, 
które pożerają t y l ko owady 

W 
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11 
Wywiad „Echa" z dyrekcją międzynarodowej imprezy. 

P«dzi«j a rosyjskich 
monarchistów. 

I*ny * ! . : • ! k.ląia WtoSilmlara. 
Ji-lUago kileela Cyryl*. •w«S»-
11 n , o n»r«hl»łO-» rołfliklch sa 
'"•«o cara Rosił, pilnowany 

Prtta delaktywAw a powoda 
Pr»ad porwaniem flo priat 

tiaklstow. (lp) 

'S*1a: 

Poznań, w marcu. 

Korzystając z okazji 
Kongresu Międzynarodowego 
Związku Przedsiębiorstw Komu 
nlkacyjnych, jaki został wyzna 
czony na l ipiec r. b„ Gród 
Przemysława powziął decyzię 
zrealizowania pomysłu, rzuco­
nego przez Związek Przedslę 
biorstw Komunikacyjnych w 
Polsce, pomysłu, tem łatwiej­
szego do wykonania, że wszak 
miasto posiada do dyspozycji 
pawilony po P. W. K. 

Nic niema sympatyczniejsze 
go, jak robienie wywiadu o spra 
wach konkretnych, w sferze do 
świadczonych fachowców. Bez 
trudu dostaje się do biur dyrek 
cji M. W K. T., gdzie w zacisz 
nym gabinecie, obwieszonym 
wykresami, planami) i mapami, 
przez więcej jak pół godziny je­
den z członków dyrekcji w spo 
sób niezmiernie ujmujący wta 
jemniczał mnie w istotę przy 
szłej Międzynarodowej Wysta­
wy Komunikacji i Turystyki w 
Poznaniu. 

— Pozwoli pan dyrektor, te 
zacznę od klasycznego niemal 
w tych wypadkach pytania, t. j . 
co do celu 1 zadania Wystawy, 
— rzekłem na wstępie! 

Możność porów 
nanła komunikacji w Polsce z in 
nem! krajami, pozwoli nam z 
jednej strony uniknąć w przy­
szłości całej serjl istniejących 
bezwątpienia błędów, z drugiej 
zaś jeszcze raz podkreślić na­
sze kompletne przygotowanie 
do pomyślnego rozwoju. 

— Mówiąc ,4nlędzynarodo-
wa", jakie państwa są na uwa­
dze? 

— Prawdziwie, należałoby 
powiedzieć 

„wszechświatowa", 
Z Europy bowiem zgłosiły Już 
swój udział: koleje francuskie, 
belgijslde, duńskie, szwajcar­
skie, rumuńskie, czechosłowa­
ckie oraz tureckie. Poza tem Ro 
sja, jako mocarstwo Eurazji, zaś 
Chiny 1 Japonja z państw Azja­
tyckich. Z państw zaoceanicz­
nych U. S. A. i Egipt z Afryki. 
W ten sposób skala porównaw 
cza, jak pan widzi, potraktowa­
na jest niezmiernie szeroka 

— Czy inne organizacje, po 
za kolejnictwem, też wezmą u-
dzdał? 

— Oczywiście. Będą to z jed 
ne' strony międzynarodowe or­
ganizacje typu polityczno-gospo 
darczego, 

a więc Liga Narodów, 
Międzynarodowa Izba Handlo­
wa, Międzynarodowy Związek 
Przedsiębiorstw Komunikacyj­

nych. O ile zaś chodzi o organi­
zacje fachowe, to mamy zgło­
szony udział wystawców pro­
dukcji komunikacyjnej w naj­
szerszym zakresie tego słowa. 

— Również I ten szeroki za 
kres stosuje się zapewne 1 do 
pojęcia samej komunikacji? 

— Tak jest. Międzynarodo­
wy Związek Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych obejmuje oko 
ło 
1000 wielkich przedsiębiorstw 

t ramwajowych, 
autobusowych, kolejek pod­
ziemnych, l injl żeglugi morskiej 

•napowietrznej, pokrywających 
się siecią transportową 64 kra­
je, położone w pięciu częściach 
świata I przedstawiających ry­
nek zakupu o pojemności blisko 
2 miliardów dolarów rocznie, to 
jest 60 proc. produkcj i tej dzie 
dżiny. 

— W tem ujęctu wszystkie 
środki lokomocji zostają ujęte 
zupełnie... — równorzędnie, — 

odchwytuje członek dyrekcji. 
ędzle sekcja komunikacji ogól 

nej, obejmująca koleje normal­
ne i wąskotorowe, tramwaje i 
elektrobusy 

kolejki podziemne I zębate, 
lo tn ictwo, żeglugę morską I rze 
czmą, drogi , mosty, TELEGTAF I 
telefon, pocztę i radjo, prócz 
tego urządzenia transportowe J 
cały przemysł pomocniczy. 
Oruga sekcja obejmie trakcję 
spalinową, która rozwi ja się co 
raz bardziej. 

— Co ona obejmie? 
— Obejmie autobusy, samo 

chody przeznaczenia specjal­
nego, cyklonetki I inne. Nowo­
ŚCIĄ będzie sekcja trzecia, sek­
cja tu rys tyk i . 

— Pomimo to, materjał pew 
nie Jest obf i ty? 

— Nawet bardzo. Wystar ­
czy go na osiem dtzinfów: PRO­
pagandę indywidualnych miej­
scowości, propagandę przed­
siębiorstw transportowo - TURY 
stycznych, propagandę B IUR po 
DROŻY, wydawn ic twa podróż­

nicze, f i im 1 fotografję podróż-
niczną. kartografję. sport i a r t y 
kuły sportowe podróżnicze. 

— Z tego widać, że turysty­
kę przestaje się u nas trakto­
wać, jako jedynie roz rywkę lu­
dzi bogatych. 

— O tak. U nas jeszcze się 
nie docenia je] dużego pod dwo 
ma względami znaczenia gos­
podarczego. Nap ływ kapita­
łów od tu rys tów może mieć 
swoją poważną pozycję w bi­
lansie handlowym. Wiedziała 
o tem zawsze Szwajcar ia wie 
działy i Włochy . Jest znamien-
nem. że Europa zachodnia o-
trzymuje od tu rys tów amery­
kańskich w całości 
zwrot procentów, płaconych 

U. S. A., 
z ty tu łu d ługów wojennych. — 
Poza tem zaś turyśc i , wśród 
k tórych nie brak właśnie prze­
mys łowców 1 wielk ich kupców, 
mają możność osobistego zet­
knięcia się z terenem możl iwej 
współpracy gospodarczej, co 
jest szczególniej dla wyracho­
wanych Anglo-Sasów ważniej­
sze od wszelkiej propagandy pi 
san ej. 

— A czy dużą przestrzeń o-
bejmle wys tawa? 

— Jak dotąd ogólna powierz­
chnia wynosi 

około 300.000 
ale stale się rozszerza w miarę 
napływania zgłoszeń, a ruch. 
musze zaznaczyć, jest 
większy. 

— W sensie zatem organlza 
cy jnym. znaczenie M. W. K. 1 . 
będzie doniosłe. A jakie korzy­
ści dla polskiej produkcj i? 

— Napewno nie mniejsze. — 
Przedewszystkiem i społeczeń­
s two polskie l zagranica, prze­
kona sie, że w y r o b y polskie Ja 
kością w wielu wvpadkach 
prześcignęły cudzoziemskie. Jak 
np. lokomotywy. A ceny są nie 
jednokrotnie niższe. Rozwi jają­
cy sie przemysł lotniczy zade­
monstruje swoje indywidualne 
zdobycze. Toż samo przemysł 
e lekt ro techniczny,— zasilający 
sweml wyrobami urządzenia te 
lefoniczne. telegraficzne 1 radjo. 
Znaczne pole do popisu będzie 
miał nasz przemysł karoseryj 
nv. wszystk ie bowiem te ekspo 
naty będzie można porównać z 
równorzedneml zagranlcznemi. 

k tórych zgłoszenia mamy za­
pewnione. 

— Wie lk ie zaciekawienie bu­
dzi „Pałac Geograf i i " , zazna­
czam, gdy mój rozmówca u-
mi lk ł . 

— I słusznie — podniósł z o-
żywicniem dyrektor . Żadna ga­
łąź nauki nie stoi bliżej, z wy ­
jątkiem oczywiście techniki z 
projektowana wys tawą. Roz­
wó j komunikacji nie da sie po­
myśleć bez znajomości geogra­
fi i, a ta ze swej strony zależna 
jest w dużej mierze od podró 
żv. Dlatego też dział ten zaj­
mie oddzielny pawi lon, a eks 
nonaty beda aprobowane przez 
wybi tne iednostkl ze świata na 
ukowego. Interesujący będzie 
podział na czasy współczesne i 
dział zaby tkowy, przedstawia-
iacy rozwój komunikacji do cza 
sów zamierzchłych. 

— Zatem. Jak widać, korzyś­
ci z w y s t a w y będą wszech­
stronne i duże? 

— O. n iewątpl iwie. Starcie 
się konkurencji na polskim grun 
cle o tworzy nam wrota do ryn 
ku szerokiego świata. To jed­
no. A apoza tem — będzie ro 
rzeczywista, konkretna propa­
ganda Polski iako mocarstwa, 
równorzędnego potęgom zagra­
nicznym, o czem i my I oni 
zbyt często nie pamiętają. 

- Należy zatem życzyć w y 
co ra» l stawie 

Jak największego sukcesu 
— rzucam, kończąc ten wartoś­
c iowy w y w i a d 1 żegnając się 
ze s w y m rozmówcą. 

— Każdy patriota, mojem zda 
nlem — m ó w i mi na odchod-
nem dyrek tor — winien też po­
przeć w zależności od swej sy­
tuacji wys tawę. Czy jako w y ­
stawca, 

czy lako zwiedzający. 
Skończę tem. od czego pan 

zaczął. Cel w y s t a w y nie koń­
czy się na technicznem uspraw­
nieniu komunikacj i . Po przez to 
usprawnienie, po przez moż­
ność najdokładniejszego wza­
jemnego poznania i przeniknię­
cia kultur, przyświeca nam wiel 
ka idea braterstwa narodów. 

lub conajwyżej małe ptaszki 
rodzaju kol ibrów. 

W b r e w temu. doktór Ma­
rino de Silva, ogłasza obecnie, 
że w okolicach brazyl i jskiej 
Gujany istnieje naprawdę drze­
wo, które się ż y w i nawet zwie 
rzetamj ssącemi. 

Pień tej okrutnej rośl iny ma 
posiadać średnicę czterech 
stóp. a dosięga wysokości czte 
ropietrowego domu. Nierozer 
walna plątanina gałązek ma 
tworzyć jego koronę, nadto 
zdradzieckie siatki ljan wiszą 
ukryte poza olbrzymimi l iśćmi. 

Od tego morderczego drze­
wa bije ohydna woń zgnil izny, 
a raczej padliny. To w y z i e w y 
jego organów trawienia. Ale 
szczególniejsza rzecz, że właś­
nie ta woń wabi do siebie mał­
py, które wdrapują się chętnie 

na iego konary, 
po to. aby zaplątać się w siat­
ki i wśród szamotania ' się f 
k rzyków, zginąć w straszl i ­
wych objęciach morderczego 
drzewa. 

Proces zjadania of iary t r w a 
około trzech dni, poczem t r a -
iredja skończona i nasycone 
drzewo otwiera ramiona, w y ­
rzucając na ziemię wiązkę, jak 
bv obgryz ionych do białego, 
kości. 

Dr. Mar ino de Si1via. na 
swój honor brazyl i jskiego uczo 
nego. przysięga, że to wszy ­
stko jest prawda I że to drze­
wo jest dobrodziejem miesz­
kańców, bo dzięki jemu w Bra 
zyl j i nie rozpowszechniła się 
plaga małp. niszczących gdzie-
INR1VIRVT nłorly rolnicze. 

Z dniem jutrzejszym rozpo­
czynamy druk najgłośniejszej 
powieści 1929 roku. która jest 
gwoździem sezonu Ameryk i 
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J J ^ m i a ł się I mocniej objął 
P kibić. 

J leńska zdradzi ła mi stra-
P.tajemnicę. T o Emil Szturm 

mnie ściągnąć do kraju 
użyć do swych zbrodni-

| C H DLANÓW. Zieleńska oparła 
' tioczatku temu. jednak on 
>J c forvzował groźbami. 
"'-ał nam natychmiast przy-

l a ć do Lodzi, dokąd uciekł 
^kse l j . Zieleńska powiedzia 

' o jeco potwornych zamia 
. które ma przy mojej DO­
rn P o w a d z i ć w czyn na 

J"e robotniczej Łodzi . Boże 
*2 czynić? 
fdziela. 22 maja wieczorem 

|?Viechał do Warszawy Ma 
" w Przyznał się. że już w 

2 'KLZIN po moim wyjeź­

dzie z Bruksel i ogarnęła go ta­
ka tęsknota, że nie namyślając 
się wiele wsiadł do samolotu 
pasażerskiego i pogonił za mną. 

Doskonale. — Wszys tko sic 
świetnie składa. Majaków pom 
ści moje k r z y w d y . O pobycia 
Szturma w Łodzi poinformowa­
ła go Zieleńska. 

Bvł zdumiony, a potem roze­
śmiał się z łowrogo 1 zapewnił 
nas. że coś postanowi. Tegoż 
jeszcze dnia wyjechal iśmy w t 
trójkę do Łodzi . 

Poniedziałek. 23 maja. 
Dziwne to miasto. Obok nę­

dznych chałupek wyrastają gi­
gantyczne gmachy. Obok robot 
niczych ciemnych izb rozprze­
strzeniają sie luksusowe apar­
tamenty fabrykantów i kupców 

Majaków zmierza szybko do 

zemsty. W tym celu porozu­
miał się Już z Welsk im zaufa­
nym członkiem komitetu, dzia­
ła jącym w Łodzi . Wtajemniczy ł 
go w cały plan. k tóry polega 
na porwaniu żywcem Szturma 
i wywiezieniu go zagranice. — 
Resztę za łatwi sąd par ty jny. 

Do śmiałej akcji został rów­
nież wciągnięty członek partjt 
i właściciel szynku „Pod Kuf­
lem", którego wezwał do siebie 
Majaków. Zadaniem JEGO jest 
zaopiekowanie się Szturmem 
po porwaniu. O zmroku posz­
łam z Majakowem do pewnego 
optyka i nabyl iśmy C I E M N O - z i e -
LONE okulary. Prócz tego Bru­
non kupił sobie strój szofera. — 
Do kołnierza na skórzanym kał 
tanie wczepił l i terę „ L " . Ot tak 
z fantazji, jak sam zaznaczył. 

Duże okulary miały go zabez 
nieczyć przed wzrok iem Sztur­
ma. Tych ki lka uwag rzuci łam 
na papier w ógromnem zdenei 
wowaniu, bowiem za chwln? 
Z ;eleńska i ja wychodz imy do 
Szturma. Pierwszą część planu 
ułożonego PRZEZ Majakowa my 
mamy wykonać. 

Poniedziałek. 23 maja wleczo 
rem. 

i.!.siwie się. że po tem, co się 
stało przed godziną mogę jesz­
cze pisać. Siedzę Z Zieleńska u 
Majakowa. Plan porwania Sztur 
ma nie udał się. 

Ło t r przejrzał nasze zamiary 

I w ostatniej chwi l i usi łował się 
bronić. Majaków, k tóry pod­
czas naszej rozmowy wpadł do 
gabinetu Szturma był w wiel-
kiem niebezpieczeństwie. Od 
niechybnej śmierci uratowałam 
go ja. Dwoma strzałami z re­
wo lweru . Szturm zwal i ł się jak 
kłoda na podłogę. 

Po tvm czynie uciekłam prze 
rażona do hotelu. Tam żeśmy 
się wszyscy odnaleźli. Zieleń­
ska rozpacza 1 nagli do wyjaz­
du. 

Na dworzec odprowadzi ł nas 
Majaków który mimo naszych 
nalegań postanowił jeszcze po­
zostać w ŁodzL Welsk i gdzieś 
przepadł.-

ZAKOŃCZENIE. 
Pamiętnik Lucy Czernowi l -

skiej zamykał się na tym dniu. 

W niespełna dwa miesiące 
po śmierci Lucy. sąd wyda ł 
w y r o k którego moca Brunon 
Majaków, oskarżony o współ­
działanie w zbrodni 1 udział w 
partj i w y w r o t o w e j skazany zo­
stał na dożywotnie więzienie. 

O Małgorzacie Zieleńskiej z* 
ginął wszelki słuch. Pałacyk 
przy ul icy Pięknej w Warsza­
wie został opieczętowany przez 
policję. 

Ł Ó D Ź — miasto pracy, w y ­

stępku i zbrodni, w wiecznym 
turkocie maszyn i monotonnym 
szeleście pasów transmisyjnych 
szybko zapomniała o złotowło­
sej damie, za którą szaleli męż­
czyźni . 

Pod baldachimem dymu po­
wszednieje najpiękniejsza baj­
ka. 

Na cmentarzu wy ros ła świe­
ża mogiła. 

Obok bieli się kamienna ław-
lECL 

Na ławce tej niemal codzien­
nie przesiaduje jakaś pochylona 
postać. 

Wieje od niej ponury tragizm 
i bezgraniczny smutek. 

Postać ta całemi godzlnanr 
wpatruje się w ukwieciony 
KWADRAT ziemi, pod k tó rym 
spoczęła na wieki kobieta o 
złotych włosach i lazurowych 
oczach. 

Na grobie pełno niezapomi­
najek... Nad kamienna ławą wy 
smukła brzoza rozpościera swo 
subtelne gałązki . 

Świergot rozbawionego ptao 
t w a mąci majestatyczną ciszę 
miasta umar łych. 

Lalewicza z zadumy budzą 
codziennie dozorcy cmentarni. 

Wraca do domu z pękiem nie 
zapominajek w dłoni. 

Na kruczej czuprynie srebrzą 
sie «*itki s iwych włosów. 

Koniec 

RU 
pióra Joan Lowel i 

w przekładzie autoryzowanyrf t 
Janiny Sujkowskiej . < 

• • • 
Joan Lowe l i jest unikatem, 

wś ród autorek. Wyros ła ns'| 
morzu wśród marynarzy na 
statku swego ojca. Gdy ten u-
legł rozbiciu siedemnastoletnia 
Joan Lowel i znalazła się na do-, 
bre na ladzie. — Źle przyjęta 
przez rodzinę, k tóra ze zgroza 
słuchała jej marynarskiego na­
szpikowanego przekleństwami 
żargonu i k r y t y k o w a ł a jej ko­
łyszący chód, Joan udała się 
do Hol lywood I tam znalazła 
prace w taniej jad łodajn i T u 
zwróc i ł na nią uwagę jeden a 
real izatorów f i lmu — uderzyła 
go jej świeża dzika piękność — 
włosy jakby stale rozwiane na 
wietrze i dał je j małą rólkę w 
pewnym fi lmie. Potem ukazała 
się w „Gorączce z ło ta" z Cha­
plinem, a wkró tce zostanie 
gwiazdą. g d v i Gr i f i th zakupu* 
za olbrzymią sumę prawo sf i l ­
mowania „Kolebki na g łębin ie" 
z autorka w rol i g łównej . 

W sześć miesięcy po p r zyby 
ciu do Hol lywood Joan znala­
zła się w Klubie L i terack im —« 
ieszcze nie ucywi l izowana. — I 
Nie wiedziała że nie o wszyst -
kiem wypada mówić. Gdv od* 
zywa ła się. zwracała powsze­
chną uwagę — na morzu trze­
ba krzyczeć, żeby bvć usłvsza 
nym — mówi ła o dz iwnych 
rzeczach — o widokach, któ­
rych młoda dziewczyna nie po­
winna by ła oglądać 1 rzadko 
ma okazje widzieć — mówi ła 
głośno i bez najmniejszego skrę 
powania. 

Kiedy pewnego wieczora Jo­
an opowiedziała swoje przygo­
dy dwom s w v m przyjacio łom 
(obu l i teratom), zachwyceni , 
zapytali czemu nie opisała tych 
przeżyć. Odparła, że brakowa­
łoby jej poprostu s łów. Pora ­
dzil i jej używać tych samvch 
słów (łącznie z przekleństwa­
mi), k tó rych używała w rozmo 
wie Rezultatem tej rozmowy 
iest nieporównana autobiogra­
fia ..Kolebka na głębinie". 

B v ł o to cz tery lata temu. — 
Dziś Joan Lowe l i . żona Thomp 
sona Buchanana mieszka w No 
w y m Jorku. Jest autorka naj« 
crłośniejszej książki 1929 roku. 
która stanowi ośrodek najgwai 
townieiszej polemiki l i terackiej. 
Książka przyniosła je j majątek 
i sławę. 



Sfr. 4 J c n t r 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Dyrekcja tramwajów miei-
•kich postanowiła zastosować 
asfalt między szynami tramwa-
jcrwemi w Al. Ujazdowskich, 
gdzie dotychczas, mimo asfalto 
wanej jezdni, przestrzeń mię-
dzy szynami wykładana była 
kostką granitową. Próby pro­
wadzone odda w na wykazały, 
i i wibracja szyn nie kruszy as­
faltu — jeżeli na szynach nie od 
bywa się towarowy ruch cięża­
rowy. 

• • • 
Podczas pobytu na Żolibo­

rzu—o którem donosiło „Echo" 
— premjer Bartel na prośbę 

Srzedstawicieli zarządu osiedla 
ziennlkarskiego zwiedził osie­

dle. P. premjerowi towarzyszyli 
komisarz rządu, wojewoda Ka­
wecki i szef gabinetu, p Zaćwi 
lichowski. Szczegółowych wy­
jaśnień udzielali p. premjerowi 
członkowie zarządu osiedla 
oraz prezes syndykatu dzienni­
karzy warszawskich, p. Gieł-
Łyńskł. 

« • • 
Komlsarjat rządu na m. War 

•zav/ę zwrócił się do magistra­
tu z propozycją podtrzymania 
akcji dożywiania bezroboczych 
na terenie Warszawy, akcji, ató 
t ą prowadził obywatelski kom' 
tet pomocy społecznej. Zważyw 
•zy, że w razie redukcji rozdaw 
nictwa obiadów przez wspom­
niany komitet, ciężar akcji zapo 
tnogowej dla bezroboczych, po 
(bawionych zasiłków z fundu­
szu bezrobocia — spadłby na 
magistrat, i te ograniczenie 
świadczeń dla tej kategorjl upo 
śledzonych nie jest pożądane w 
okresie zimowym i wzmożone-
Ho kryzysu .gospodarczego — 
magistrat postanowił zwrócić 
się do mlnisterjum pracy i ople 
ki społecznej z prośbą o udzie­
lenie pewnej subwencji aa ak­
cję dożywiania bezroboczych. 

• • • 
Magistrat zaczyna ale orjen 

tować, że wykonanie tak wiel­
kich tnwestycyj, jak nprz. kolej 
podziemna, będzie dla niego b. 
trudne. Przystąpił zatem do roz 
palrywania ofert, zgłoszonych 
na te roboty przez przedsiębior 
stwa zagraniczna. 0 ile uda się 
z któremś z nich zawrzeć umo­
wę nieuciążliwą dla miasta, aa 
glslrat zdecyduje się na to. 
Dnia 10-go marca odbyć się ma 
w tej sprawie posiedzenie korni 
aji koncesyjnej, n a którem roz­
ważone będą wszystkie oferty 
na .,m t l i o" Z najodpowiedniej­
sze ml ofertami magistrat wej­
dzie na drogę konkretnych per-
traktacyi 

Wydział opieki społecznej 
prowadzi 7 stacji, z których 
każda ma określony obszar 
działania. Stacje nie mogą na­
leżycie obsłużyć dzielnic, prze­
to zamierza się liczbę stacyj po 
większyć. Opracowano plan 
urządzenia 12 stacyj. Najlep-
szem rozwiązaniem tej kwestii 
byłoby urządzenie po jednej 
stacji na komisarjat. 

S. E. 

Bryczlca. w rowie. 
Tragiczne skufh wypadku. 

Dwa dokumenty z ubiegłego stulam 
Nr 63 

Łódi, 4. 3. Ubiegłej nocy oko 
ło fjodziny 2 i pół na szocie Ą!c 
ksandrowskiej, tuż pod Łodzią, 
wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Oto ze wsi Grabienlec jechała 
w kierunku wsi Antoniew bry­
czka powożona przez 27-letnie 
go Reinholda Kwasta. W brycz 
ce siedziała matka Kwasta 60-
letnia Karolina, oraz sąsiad lej 
niejaki Ferdynand Kramer. 
Woźnica nie orientujący się 
wskutek panujących ciemności, 
wjechał na skręcie drogi pro w a 

tósialliJiiiiSilsiiiE 
dzącej do Antoniewa, 

do głębokiego rowu. Łódź. 5 marca. Na ostatnimi 
Skutk i wypadku były tragicz-1 posiedzeniu Wydz ia łu Woje 
ne. Matka Kwasta odniosła tak 
ciężkie okaleczenia, iż w chwi­
lę po wypadku zmarło. 

Franciszek Kramer, odtrfósł 
wstrząs mózgu W stanie groź­
nym przewieziono go do szpita 
la w Aleksandrowie. 

Rajnhold Kwast wyszedł na 
toraiast z wypadku bez szwan­
ku. 

Bryczka została dorłownie 
strzaskana. 

KRATECZKL 

Posterunkowy nie do tańca. 
Temperament czciciela bufetu. 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym powró 

Cii z dorocznego urlopu z Zako­
panego nasz kierownik działu 
aportowego, p. Władysław Ko 
zielski i rozpoczął urzędowa­
nie. 

Dlaczego Icuś poszedł na 
bal? A dlaczego my wszyscy 
chodzimy? Na to pytanie zda­
ję się. ze nikt w Łodzi nie 
mógłby dać odpowiedzi. W 
każdym razie rńe poto. żeby 
tańczyć, gdyż w Filharmonii 
albo Jest tłok I wówczas nie 
można tańczyć z powodu prze 
pełnienia 1 tylko Sztrauch z u-
ciechy przewraca się w domu. 
w łóżeczku z boku na bok (2 ty 
siączkl za wynajęcie sali są 
pewne), albo też Jest pusto i 
niema z kim tańczyć. 

Ostatecznie wszystko moż­
na wytrzymać. I tańce I bez­
nadziejne zakąski w beznadziej 
nym bufecie i zawodowe hono­
rowe gospodynie za bufetem, z 
reguły o obfitych kształtach, 
ale nie można wytrzymać na 
żadnym balu. gdy łodzianki za­
czynają intrygować. Już nie­
boszczyk PBcul gdy przyje­
chał przed laty na bal do Ło­
dzi, miał interesującą rozmowę 
z łodziankami, które w liczbie 
dwóch zaczęły go Intrygować. 

— Zgadnij, wujciu, która z 
nas Jest młodsza? 

— Obydwie jesteście młod­
sze, tylko me wiem, gdzie słu­
życie. — odparł Plkuś I srodze 
się pomylił gdyż wcale nile by­
ły to młodsze, a tylko ku­
charki. 

Gdy „Intryguje" fodłamka, 
można z miejsca uwolnić iołą 
dek od szkodliwego balastu bu 
fetowych przekąsek. 

— A Ja cię znam — chwyta 
Intrygująca" łodzianka za rę­

kaw upatrzoną ofiarę. 
— Hm. Trudna 
— A ty się nazywasz tak 1 

tak. 
— Rzeczywiście? Ktoby po 

myślał?! 
— Aha, 1 pracujesz tu I tu. 

No. dobrze I co dalej? 
Dalej Już nic niema, gdyż na 

tem kończy sie Intelekt ..tatry 
gującej" łodzianki która albo 
zwraca sie do innej ofiary, albo 
tez została odpowiednio unie­

szkodliwiona przez pierwszą, 
a raczej pierwszego, to zna­
czy otrzymuje możlrwie naj-
mnieiszą bombonierkę z czeko­
ladkami .Arkadja". tudzież 
pewną mniej lub więcej ponęt­
ną propozycję spędzenia re­
szty nocy. 

ICUŚ NA BALU. 
Dlaczego wobec tego wszy 

stkłego Icuś poszedł na bal. nie 
wiem? Pewno dlatego, że ba­
wiły go Intrygi łodzianek, że 
był niesłychanie dumny, gdy 

aż dwie łodzianki powiedziały 
mu. że go znają I gdzie pracuje. 

Ale w pewnym momencie 
cuslowl znudziły srte Intrygi 1 

poszedł do bufetu. Zato tez 
an Bóg, chociaż dobrotliwy, 

jednak pokarał go należycie: 
łepetyna Icuslowa nie wytrzy­
mała nawet trzech małych na­
parstków wódki ł loatś wstawi! 
się szpetnie. 

Ictaś był poprostu pijany. 
To też. gdy cześć towarzy­
szów zabawy zorientowała się 
w stanie iciusia. poradzono mu 
możliwie uprzejmie, by prze­
niósł sie na świeże powietrze. 

Icfuś usłuchał. Zrobił żle. 
gdyż gdyby był został, mógł­
by dzięki swemu niepewnemu 
chodowi udawać, i e tańczy Ja­
kiś najnowszy szlagier. 

Ale Icuś wyszedł na uMcę 1 
wówczas dopiero usiłował za­
tańczyć ze stojącym na rogu 
posterunkowym. To go zsnibi­
ło bowiem posterunkowy nie 
lest do tańca I dlatego Icuś po­
szedł do komisariatu, a wczo­
raj skazany został w Sądzie 
Grodzkim Icek Oeldlub na 50 
złotych grzywny z zamianą na 
7 drtl aresztu. 

Jerzy Krzecki 
ł • TB* 

Skrwawiona ręka dziewczyny 
przyczyniła sic) do likwidacji organizacji 

komunistycznej. 
Z Będzina donoszą: 
Niezwykłe okoliczności po­

przedziły zlikwidowanie przez 
policję śledczą dwóch komórek 
Z. M. K.:w Będzinie na Ksawe­
rze I w Dąbrowie w hucie Ban 
kowej. 

Do komisariatu policji przy­
był w niezwykle podnieconym 
stanie Marjan Machura, zamie­
szkały w Będzinie przy ulicy 
Ksawerowsklej 16 1 oświad­
czy! dyżurnemu przodowniko­
wi, ze zabił mieszkankę Dąbro 
wy Genowefę Mechównę. 

Okazało się. że Machura od 
dłuższego czasu zalecał się do 
Mechówny 1 nalegał, aby za 
niego 

wyszła zamąż. 
Krytycznego dnia Machura 

przyszedłszy do sklepu rzeźnl-
czego. w którym pracowała 
Mechówna, .ponowił propozy­
cje. Gdy dziewczyna kotegory-

cznle odmówiła zadaniu, zde 
nerwowany Machura chwyci! 
tasak 1 ciął nim Mechównę w 
głowę. 

Gdy napadnięta zasłoniła gło 
wę ręką odpalony konkurent 
zamierzył się tasakiem powtór 
nie, odcinając jej palec. 

Zraniona poważnie dziewczy 
na, brocząc krwią straciła przy 
tomność 1 upadla na podłogę. 

Machura tymczasem, przera 
żony swym czynem, sądząc, że 
zabił Mechównę, pobiegł do ko 
misarjatu. gdzie oskarżył ale 
zabójstwo. 

Po stwierdzeniu tego faktu 
1 przewiezieniu Mechówny do 
szpitala, policja poddała Machu 
rę przesłuchaniu. I wtedy wy 
szło na Jaw. że Machura 

Jest członkiem Z. M. K. 
I zajmuje się od dłuższego cza 
su robotą antypaństwową. 
Podczas rewizji znaleziono 

wódzkiego poruszona została 
niesłychanie ciekawa sprawa, 
która uprzednio już znalazła 
swój wyraz na zebraniu wydzia 

powiatowego, a mianowicie 
sprawa zmiany nazw dwóch 
miast powiatu łódzkiego 
Konstantynowa i Aleksandrowa 

Tvrn razem z wnioskiem wy­
stąpił prezydent Ziemięcki, któ­
ry przedłożył w tej sprawie cie 
k a w y materiał dotyczący tych 
dwóch miast. 

Cennego materjału tego do­
starczył dyrektor archiwum 
miejskiego prof. Raciborski, mia 
nowany ostatnio przez Minister 
stwo lako kierownik najbliżej 
położonego archiwum, zastępcą 
dyrektora archiwum państwo­
wego w Piotrkowie na okres 
kadencji sejmowej posła Próch­
nika któremu ustawa jako po­
słowi nie pozwala pełnić urzę­
du państwowego. 

Należy zaznaczyć, i e doku­
menty przedłożone przez pre­
zydenta Zlemieckiego a i nadto 
orzekonywują nas. że nazwy 
oby tvch miast 

winny ulec zmianie. 
Otóż dziedzic Brużycy Wiel­

kiej (poprzednia nazwa m. Alek 
sandrowa) Rafał Bratoszewskl. 
który wykarczował wielki ob­
szar lasów tamtejszych i spro­
wadził fabrykantów osiedliw­
szy Ich tam — w dniu 6 czerw­
ca 1821 roku. korzystając z po­
bytu w Łodzi wielkiego księcia 
złożył podanie, w którem w I-
mlenlu właścicieli majątków o-
raz fabrykantów (przeważnie 
Niemców) zamieszkałych w no­
wej osadzie — prosił, aby osa­
da mogła otrzymać przywileje 
miasta oraz. Jak się wyraził, 
.dla uwiecznienia Imienia Naj­
jaśniejszego Cesarza Pana na­
szego nazwę Aleksandrów I a-
bv nazwisko to przez Najwyż 
szą Władze bvło zatwierdzone. 
To iest prośba która u nóg Wa 
szej Xlazecv Mości składamy— 
lako prawdziwy Waszey Xla-
zecev Mości Wasali 1 podnó 
zek". 

A oto drugi materiał, dotyczą 
cv m. Konstantynowa. 

Dziedzic wsi Żabie Wielkie 
(obecnie Konstantynów) poło­
żonej w obwodzie łęczyckim 
Ignacy Krzywlec — wzniósł na 
swym gruncie w roku 1821 o-
sade fabryczną, do której spro­
wadził również 

fabrykantów z zagranicy. 
Przy wyniesieniu osady tej 

do r7edn miast co nastanllo w 

roku 1830 — wieś ta na skW 
prośby dziedzica Krzywię* 9 " 
trzymała, nazwę Kon.siuiiW£ 
wa na cześć wielkiego ksW" 
Konstantego. 

A oto historyczny dok i " * 1 

w tej sprawie, na który 

Przvsz4a sobotc 
kiem puki siai 
W nadchodzącą sobotę 

natknął się prof. dr. W J " * odbędzie się szere 
h i r A i I L 6 w w koszykówkę 1 

W imieniu Nai iaśnieH * * * * * udziałem dwóch 
Mikołaja I — Cesarza W * 
Rossyi. Króla PolskiegOf 
etc. 

Rada Administracyjna 
stwa. 

Kr* 

Wszem wobec I każd 
osobna, komu o tem w 
należy oznajmiamy ninie 
iż przvcl iv laiąc się do I 
żonei nam przez Komiss' 
dową Spraw Wewnetrz 
Pol icy! prośby Urodzone 
kołaja Krzywiec Okoł f™ , 
Dziedzica wsi Żabie Wielkjjl 
Obwodzie Łęczyckim nohjM 
postanowil iśmy wynieść na|JJ 
sto osadi; fabryczna Kon-^-H 
nów założona przez rzecz""3 
właściciela na gruncie d o " 
Żabie Wielk ie należące"-! 

..Utrzymując toż sarOt 
zwisko Konstantynowi 

• 

sta przypuszczamy 

to* warszawskich. 
W sobotę w sali Gimn, 

Weckiego 
grają drużyny szkolne 

Udział między innemi wi 
kuzyna gimn Rothertowej 
•** ' męska gospodarzy 
fmn im Piłsudskiego. 

w niedzielę przed połuc 
MtS TUR organizuje v 
[TSG mecze siatkówki l I 
* 0 * k i zapraszając zespół 
* RKS Skry (Warszawa) 
*TS Widzewa (Łódź). 

Jeśli do tego dodamy 
wd czterech zespołów P 
•» rewanż 

Machury biuletyn K. C . K. P. 
P. p. n. ..Wytyczne sytuacji I 
zadań partji". 

W wyniku dalszego docho­
dzenia aresztowano kilkunastu 
członków komórek Z. M. K. 

Spodziewane sa dalsze are­
sztowania. 

swobód miastom prvw 
Królestwie Polskiem służąc 
a to nasteniijacemi z a s t r * ^ 
m< 1 dobrodziejstwami". JM 

Poczem następuje 9-cM 
kułów z wymieuioneml fl 
zastrzeżeniami oraz z a k q | 
nie tej treści: 

„Postanowienie to w 
oryginalnych Jednobrzi 
egzemplarzach, podpisai 
snoręcznemi opatrzyws 
dajemy, z których Jedet 
plarz ma bvć Dziedzico 
sta wręczonym, a drug 
chiwum Miejsklem zi 
nym". 

„Uskutecznienie Posta 
nia tego Konimlssyom 
wvm Spraw Wewnetrz 
Policji, tudzież Przych 
Skarbu z czem do której 
ży — polecamy. 

„Działo się w Warszaw 
posiedzeniu Rady Adn 
cylnei dnia 31 miesiąca 
ca 1830 roku. 

Prezydujący: Minister 
(—) W. Sobole 

Minister spraw wewne 
(—) Mostom 

Radca sekretarz stai 
Oenerat Dywizyl (—) Koi 

Jak wiadomo w swoi 
sie — samorządy żarów 
leksandrowa. Jak I Konst 
wa odmówiły zmiany s 
tychczasowel nazwy, d 
Jednak na skutek tak reW! 
nvch I kompromitujących 
czesnych mieszkańców 
miast dokumentów — 
się spodziewać, ie władz1 

skie dojdą do wniosku 
tychczasowa nazwa tych 
ków Jest niewłaściwa I k 
mitująca. ( S * 

mi1 

ANDRE BI RA BE A U . 

5 Leon Basterts powrócił do 
domu. Bez wahania zawiesił 
swój kapelusz na wieszaku, 
ustawił laskę w podstawie do 
parasoli ruchem pewnym 1 do­
kładnym. Nikt obcy. nieświa­
domy tego, że był niewido­
mym nie odgadłby, że za 
C'emnemi okularami kryły się 
zagasłe oczy. Otwierając 
drzwi, bez macania natrafił na 
dziurkę od klucza, A teraz 
wiedział o tem, tak Jakby go 
zobaczył, że lokaj jego czeka 
w przedpokoju. 

— O co chodzi, Wincenty? 
Wiedział, choć go nie w l -

<!ział. że Wincenty ma minę 
zażenowaną. 

— Proszę pana, — ode; ..ał 
Me służący, — pani wyszła. 
Kazała mi powiedzieć, że... zo­
stawiła list dla niego w gabi­
necie... na biurku, obok kała­
marza... 

Aa!... No. dobrze.-
Poszedł do gabinetu, usiadł, 

znalazł 'Ust... Trzymał go w 
obu rekach, jakby ujmował 
czyjąś twarz w dłoniach... 
Wkońcu wypuścił go z rąk I 
zatelefonował, podając numer. 

— Hallo! To ty. Rajmun­
dzie? Mówi Leon. Trzeba, 
żebyś zaraz zaszedł do mnie. 
niól przyjacielu.- Jesteś ml bar 
iflzo potrzebny. 

— O co chodzi? — zapytał 
£o przyiadd. 

-— M e wiem leszcze. Jed­

nak i pewnością zaszło cos 
ważnego, Colette wyszła z 
domu i zostawiła list dla mnie... 
Pojmujesz?... List do mnie, 
ślepego człowieka 1 Jest to 
napewno cos ważnego, skoro 
nie ośmieliła się powiedzieć mi 
o tem 1 nie odważyła sie na­
wet zatelefonować do mnie!... 
A wiec. mój stary przyjacielu 
przyjdziesz zaraz, prawda? 
Przeczytasz ml Jej Ust. 

Siedział przed biurkiem, cze 
kając, z listem w ręce. List 
zamknięty — to tajemnica 
lecz dla niego nawet list otwar 
ty nie przestałby być tajemni­
cą. Otworzył go, przesunął 
palcami po kartach. Siad a-
tramentu na papierze jest za-
'edwie wyczuwalny, lecz lu­
dzie niewidomi posiadają tak 
subtelny zmysł dotyku! Zda­
wało mu się. że wszystkie 
cztery stronice były zapisa­
ne... Jakiem! słowami?.- Na­
leżało zaczekać. Przynaj­
mniej pół godziny.- Rajmund 
mieszkał na drugim końcu Pa­
ryża i nawet taksówką... Trze­
ba zaczekać... 

Rajmund zadzwonił, wszedł: 
— Jestem, mój stary. 0 co 

chodzi? 
— Przeczytaj czempredzej! 
Rajmund czytał: 
„Drogi Leonie, kochałam 

Ciebie, nie kocham Ciebie wic 
ce?. pckochalain Innego... Od­
chodzę. 

„Mogę Cl to napisać bru 
talnie. bo Już odgadniesz w po­
łowie, skoro się dowiesz, że 
zostav. 'łam list dla Ciebie. Jest 
to historia codzienna, banalna 
najzwyklejsza z historyj l jed 

no tylko Jest w niej dziwne, 
że przytrafić słę mogła Tobie 
1 mnie.- Trzeba iebym Ci 
wszystko wytłumaczyła — 
wytłumaczyła także 1 sobie... 

„Kochałam cię. Leonie. Po­
kochałam Cię niemail na pierw­
sze wejrzenie, gdy poznałam 
Ciebie w Agen Byłeś taki we­
soły! Tak niezwykle żywy! 
Mówiłeś... mówiłeś bez końca 

Twoja niewyczerpana swa­
da bvła także ustawicznie peł­
na wesołości. Nikt nie ośmle-
Iłby się powiedzieć O kiedy­
kolwiek: ,,nie". Słowo to w 
stosunku do Ciebie nie brzmią 
łoby poważnie. Mówiąc, u iy-
wałeś niekiedy wyrazów nie­
równie poważniejszych od pro 
stego „nie" dziewczęcego, ale 
te wyrazy nigdy nie brzmiały 
poważnie, Z pospolitego, sza­
rego słowa Twój akcent po­
łudniowca wytwarzał wyraz 
tęczowy. Jakże mogłam nie 
pokochać Ciebie? Słuchając 
C !ebie. odbierało się wrażenie 
przebywania pod błekitnem 
niebem południa. Trudno by­
ło zrobić przykrość człowie­
kowi tak wyraźnie zadowolo­
nemu z żvcla. I n+e wierzyło 
sie przy Tobie, że żyde może 
mieć cbwfle c*errme.„ 

„Ludzie moich stron — pro 
sze parią'* — mówiłeś do 
mnie, — *mają słońce w pier­
siach"-. I wymawiałeś to tak 
zabawnie, Śmiałam się. śmie­
jąc się. zabronić nie można po­
całunków— 

„Kochałam Ctebłe,.. Pobra-
'Iśmy sie. Zamieszkaliśmy w 
Paryżu. Rzuciłeś sie w w ' t 
spraw politycznych. Stworzy­

łeś mi dość przyjemną egzy­
stencję, dałeś mi ładne stano­
wisko w świecie. Zdradzałeś 
mnie dość częsta nie przywią­
zując do tego znaczenia: cier­
piałam z tego powodu — lecz 
stopmowo coraz mniej, dlate­
go, że mijały lata. Czas. prze­
chodząc, spełniał swoją powol­
ną pracę rozłączenia, które kle 
dyś wytwarza sdę nieomylnie 
we wszystkich związkach, nie 
opartych na solidnej podsta­
wie. Najbanalniejsza w świe­
cie historia: przestałam Clę 
kochać... 

„1 wówczas właśnie utrą­
całeś wzrok.-

„1 rzecz dziwna, która zra­
zu, a potem ba/rdzo długo Jesz­
cze, wydawała ml się monstru 
alna: nie zmieniło to nic. Za­
niewidziałeś, stałeś się najbar­
dziej godnym Wtośel z pośród 
nieszczęśliwych, lecz banalna 
nasza historia ciągnęła się na­
dal banalnie. Dzień każdy roz 
Jzielał nas coraz więcej. Z 
dniem każdym stawałeś ml się 
bardziej obcy_ Był to wolny 
odpływ uczuć, nigdy nie prze­
rywany.. Nie chcę wydać się 
gorsza, niż byłam w Istocie: 
w okresie Twojej choroby, 
gdy należało się już liczyć z 
możliwością utraty wzroku, 
czułam trwogę, wzruszenie, 
żal. Jak każda, zresztą, koble 
ta na mojem mtejson, Jak każ­
da — nawet obca — kobieta... 
Skoro Jednak rozpoczęło się 
Twoje nowe życie ociemniałe­
go człowieka, nie stałam sie 
iui nową. Inną kobietą... 

.Powróciłam do stopntowej 
utraty mego uczucia dla Cie­

bie, n punktu, na Jakim się 
urwała tak- Jak wraca się do 
rozpoczętego haftu, z tą Jedy­
nie różnicą, ze prułam haft. 
ścieg za ściegiem... Ja, żona 
niewidomego człowieka, czu­
łam się tylko żoną zwykłego, 
normalnego człowieka. Nie 
kochałam swego ociemniałego 
męża. Jak hine kobiety nie ko­
chają swoich mężów.-

„Stwierdziwszy ten fakt, 
poczułam zdumienie I niepokój. 
A wiec byłam Jakimś potwo­
rem? Pomimo wszystko: nie 
Wiedziałam przecie, że Jestem 
wrażliwa na niedolę Innych... 
nawet widok nieszczęścia lu­
dzi obcych budzi litość we 
mnie... A jednak Ty, Leonie, 
pozbawiony światła swoich 
oczu. pozbawiony jednej z naj­
większych radości życia, nie 
budziłeś we mnie współczucia, 
nie budziłeś go w stopniu do­
statecznymi Gdy wkońcu 
spotkałam człowieka, którego 
pokochać mogłam, nędza Two­
ja nie stanęła ml na przeszko­
dzie!... Nędza Twoja nie znie­
wala mnie wytrwać przy To­
bie, pomimo miłość mą dla In­
nego! 

„Dlaczego? 
„Zdaje ml sfe, że pojęłam 

nareszcie. Leonie. Mówiłeś 
mi, gdy byliśmy zaręczeni 
.Ludzie z naszych stron mają 
słonce w piersiach I" Masz je 
zawsze w piersiach, w krtani, 
w głowie I to przeszkadza mi 
odczuć, te w oczach twoich 
zapanował mrok... Jeśli się 
skarżysz nawet, mój biedny 
Leonie, robisz to z właściwym 
sobie śpiewnym akcentem wy­

mowy... ach! Jakże śpi 
Początkowa gdy pot 
krzesła, twoje okrzyki 
dowolenla nie brzmiały 
nie, a wydawały mi sic 

zej komiczne. Wydawa* 1 

że dowcipkujesz! 
„Pojmuję, że t a co n 

Jest straszne, nlesprawi 
rażące! Chcę jednak, 
mnie zrozumiał, wytłum? 
Nfe masz głosu człowi 
ciemnlałego... Głos Tw 
głosem gard łącza kawi 
nega człowieka, który 
wiadając anegdotki t 
ścią klepie się po koł 
gniewa się, nie odczuwał*! 
ści!... Masz głos za< 
W i e m ie Jesteś nieszcz^ 
lecz głos Twój przeszkadfl 
uświadomić sobie Twoi*l 
szczęście. Mam wrażeni*! 
chodząc, ie nie opu* 
człowieka niewidomego. ™ 
prostu męża. podobne 
wielu Innych mężów, k1 

kochać przestałam I przV , 
rym nic zatrzymać rn" J 
może. skoro miłość moi* 
szła... I wybacz mi to. b* 
lecz nie mam wyrzutó>v s 

nia..." \Ą 

bwać bądą od 
roku 

Sezon wyścigów konnyc 
l! )czvna sie w Warszawie 
•aJa. 

Niezależnie od Warszaw 
.leje w p 0 | s c e 

16 torów prowincjonalni 
. ' Towarzys twa opraco 
•t swe proirramy I pr'< 
* , f v ie komitetowi do i 
jWelirow-ych. k tóry ze 
*mnv przedłożył je Min 
"^u Rolnictwa. 
, Programy te ministerstw 
Werdz lo . 

terminy wyśc igów n 
&ególnvch torach przvi 
w dni nastenulace: 

60 tysiący o: 
waice o tytu 

^ tvcb dniach na wsc 
stadjouti pod otws 

hen. wybudowanym w 
n.' Florydzie, odbył s 

t eHni'r.acvlnvch me 
Persk ich o mistrzostwo 
.w wadze ciężkiej. 

w j ' k stanął 
s 'vnn\ bokser 

*rkev reprezentujący b 
nów Zjednoczonych 

'I Scott Anglik. Zwvc 
1 * rundach wa lk i Shi 
nnnkty. 

o lb rzymi stadion w ł 

Sport w 
W wielkiej hali ars 

* batuljoriu pionierów i 
narodowej odby ły sie \ 

miedza narodowe za 
Hoatletvczne. organizo 

Manhattan College, 
^etkiewicz startował w 

"a 2 mile angielskie 
u daiąc swvm przeć 

P do k i lka i kilkadziesią 
wyrównania. 

™l:mo to znakomity b l 
l | s ki ła two zwyciężył , o; 
^znakomity czas 9 min 

^'nsacia dnia bv ło zwv 
Pawła Mart in'a (Szwi 
w biegu na t rzy czwar 

PJi« fokoło 1207 mtr.) IV 
^ n a ł głównego faw 

Conger'a (St. Ziedn.) 
Pu osiągając czas 3 m 

sek. 
• a a 

się dowiadujemy, i 
j * e r v n h k znakomity 
[ T ?- oolskl. k tóry w u v 

C ą H broni ł barw pań 

Rajmund urwał, 
zaszlochał... Płakał. Jak 
mężczyzną wstydliwie-Jf 
ukryć swe łzy, nie m o ^ ^ J 
jednak powstrzymać. R 3 ^ 
dotknął Jego ramienia: 

— Leonie, — TZ^^1_ 
tem pewny, źe nigdy ^Jt\ 
kafeś przed żoną. P ^ W 
Szkoda. W łzach nie 0 

sie akcent wvmowy... 
Tłum. k ' 

9 

I t A I K MIF.i 
w * I hitro o godz, 8 30 wl< 
BWnych .Przestępcy" P. I 
. Piątek po cenach nedm 

nita ? 

u. 

Wolta. 
w kastę 

a 74. od 10 rano do 7 w 

TEATR KAMER 
w czwartek, sobotę 1 

^' ,a Franka .OranKl-Hoter. 
|iW,Ulp° ' w Płatek oo cenach i 
BjJ* I w niedziele dwa osta 
'•L1* Październikowego" w 

ty 
arcvdzMo lama Kochano' 

" * zrecklch". Irtńre wraz : 
emi ..Sobótkami" i fragi 

Pełnych próbach pod rei 



Nr «J 

legiego stułom 
Nr 63 ..r cno' Sfr ^ 

[ S P O R T 

1830 — wieś ta na s!# 
bv dziedzica Krzv\vieO 
mała nazwę Ko-n&iaiiiPJ r, , - , . , , 

i a cześć wielkiego k * * Wzyszła sobota i niedziela pod zna­
kiem piłki siatkowe/ i koszykowej. 
W nadchoHzaca «r>hot<> I nic I do ŁKS-u, 

oto historyczny dokuitfjł 
:j sprawc. na Który 
natknął się prof. dr, 
k i . 

nadchodzącą sobotę i nie | 
•oelę odbędzie się szereg za­
rodów w koszykówkę 1 siat-

V imic i ru NaijaśniejSlffjjj £ 6 w k ę z udziałem dwóch zespo 
>łaja I - Cesarza Ws** warszawskich 

Króla PolskiegOfl ' w sobotę w sali Gimn. Nie-
•Neckiego 

Vi. 

ida Administracyjna 
i. 
'szem wobec i k a z d w 
ma. koniu o tern w i y j 
żv oznaimiamy ninici'zCJ\ 
rzvchvlaiąc sie do P r ^ j 
?j nam przez KomissvJM 
a Spraw W e w n ę t r z n i 
cvi prośby Orudzfiui'80'3 

. grają drużyny szkolne. 
Udział między innemi weźmie 
"użyna gimn Rothertowej. żeń 
* * i męska gospodarzy 
iPmn ' oraz 

f im Piłsudskiego. 
. W niedzielę przed południem 
?KS TUR organizuje w sali 
jTSG mecze siatkówki l koszy 

rti 1 R K « 8 | , r a S Z f i l f " S P 6 t b r a l 

ja Krzywice Ok- . !o * f l Ł.KKS Skry (Warszawa) oraz 
sdzica wsi Żabie Wk-lk*] Widzewa (Łódź), 
i/odzie Łęczyckim n->ł<#J l J * ™ d o ^go dodamy przy-
anowil iśmy wynieść B»3Sri c r t e « c h zespołów Polonjl 
osadę fabryczna K m i s l j 1 , 1 r c w « n ż 
• założona przez r z e c z - x x 
ścicicla na gruncie <wP 
ie Wielk ie na leżące" . ! 
Jtrzymujac toż sarfjjj 
sko Konstantynowa dM 
przypuszczamy takov| 

•bód miastom prywat 
lestwie Polskiem slui 
i nastepnjąccmi zastfl 
I dobrodziejstwami". • J * 6 2 * ^ wyśc igów konnych roz 
oczem następuje °-ć %j * c zvna sie w Warszawie 3-go 
i w z wymionioneini * J B * j a -
[rzężeniami oraz żako** ^Niezależnie od Warszawy ist 
tej t reśc i : j w Polsce 
Postanowienie to w d*2 ' i ^ r ó w prowincjonalnych 
ginalnych jednobrzrr 

będziemy mieli wrażenie, i i 
tym razem Łódź będzie pod zna 
kiem siatkówki i koszykówki. 

Składy osobowe gości sto­
łecznych podamy niebawem. 
Obecnie piszemy kto bronić 
będzie barw Czerwonych: 

Siatkówka kobieca: Łazrń-
ska, Orl icka, Kużenowska, Ga-
pińska. Ejbuszycówna i Ryt-
lówna. 

Siatkówka męska: Wissfort, 
Wełnie, Wiśl icki , Malewski, Ja 
nyst i Pegza. 

Koszykówka kobieca; Gapiń 
ska. Rytlówna. Ejbuszycówna, 
Orlicka i Glażewska 

Koszykówka męska: Pegza 
I, Pegza 11, Wełnie, Wiśl icki i 
Wentel . 

ffwać bądą od 12 lipca do 10 s.erpma 
roku bieżącego. 

lipca 

emplarzach. podpisart 
rcczrmmi opatrzywsz 
jmy. z k tórych Jeden 
•z ma bvć Dziedzico> 
wręczonym, a drugi 

«um Miejskiem za 
n". 
Uskutecznienie Posta«j| 
tego Kommlssyom 

m Spraw Wewnętrz 
icji. tudzież Przycto 
irbu z czem do której 
— polecamy. 
Działo się w Warsza 
iedzenlu Rady Admil 1 

ncj dnia 31 miesiąca 
1830 roku. 
' rezydu jący. Minlste 

(—) W. Sobol 
lister spraw wewne 

{—) Mostc 
Radca sekretarz stad 
nerał Dyw izy j (—) Ki 
lak wiadomo w swoiii^ 
— samorządy zarówi 

sandrowd. Jak I Konsial 
odmówi ły zmiany swj 

hczasowej nazwy 
nak na skutek tak rew) 
:h I kompromitujących 
isnych mieszkańców 
ist dokumentów 
spodziewać, że władz*' 

e dojdą do wniosku. T% 
ihczasowa nazwa tych 
w Jest niewłaściwa I k 
tująca (St* 

4 » k ' t owarzys twa opracowały 
i * swe proirramy I pr-'cdsta 
'. *1 *''v le komitetowi do spraw 
W. * v<cii?owvch. l<tórv ze swet 
i "JJ *Tf>nv przedłożył je Minister 
• Rolnictwa. 

Programy te min is ters two za 
Jerd7:ło. 
Terminy wyśc igów na po-
*ególnvch torach przypada-
w dnł nastenttiace: 

Łódź - 14 dn i : od 12 
do 10 sierpnia. 

P io t rków — 7 dn i ; od 15-go 
sierpnia do 31 te<roż miesiąca 

Ogółem na torach prowmcio-
nalnych będziemy mieli 120 dn' 
wyśc igowych. 

Łączna z 84 dniami warszaw 
skiml daje to w ogólnej sumie 
?13 dni w clagu bieżącego ro 
ku. 

Nie da sie powiedzieć bv do­
bro t l iwy los w tvrn kierni iku 
"nośledził zbytnio hazardzis-
tów. 

•—X—• 

60 tysięcy osób przyglądało się 
watce o tytuł bokserskiego mistrza. 
t \ c h dniach na wspan'a-
stadjouii pod otwartem 

łben. w v ł u d o w a n v m w Mia 
["n.' Plorydzie. odbył sie Je-
"JJ T el ini 'r.?cvlnvch meczów 
'"•Serskich <» mistrzostwo świu 
* wadze ciężkiej, 
o \m<K stanął 

s 'vnn\ bokser 
'kev reprezentujący barwy 

3nńw Ziednoczonych oraz 
!1 Scott Anglik. Zwyc ięży ł 
1 * rundach wa lk i Sharkey 
Diinkty. 

Olbrzymi stadion w Miami 

wypełniony był widzami po 
brzegi. Ogólna liczba publiczno 
ści sięgała kolosalnej cy f r y 

60.000 osób. 
Na walkę tę oczekiwano bar­

dzo długo. Jak wiadomo, po do­
browolnej rezygnacji Tunneva 
z tvtu(u mistrza św'ata wszyst­
kich wag, od roku prawie od-
bvwaią sie walki eliminacyjne. 
Zarabiała na nich znakomicie 
organizatorzy to też nie śpie­
szą sie zbytnio z przeprowadze­
niem ostatniej, decydującej wal 
k i 

Sport w kilku słowach. 

wy. . . ach) Jakże śpi 
czątkowo, gdy potri 
tesła twoje ok rzyk i 
wolenia nie brzmiały-
, a w y d a w a ł y mi sŃj 
4 komiczne. Wydawaf 

dowcipkujesz 
„Pojmuję, że to, co nt 

t straszne, niesprawied 
bącel Chce jednak 
de zrozumiał, w y t ł u m 
: masz głosu człowiek-uf •> 
•mnlałego... Ołos Tw 
»em gard łącza kawi 
go, cz łow ieka który"* 
adając anegdotkL '.' 'm 
ą klepie się po kol 
lewa sie. nie odczuwali 
I.- Masz głos zaW 
lem, że Jesteś rrieszcz^ 
?z głos T w ó j przeszkadi 
wiadomlć sobie TwoJ j 
:zęścle. Mam wrażen^L 
odząc, że nie o p i i s ^ * ! 1 " * polski, 
łowieka n'ewidomee<>. ' ĘR^K bronił 
ostu męża, po 'obneCŁ ł ' " ' ' 
elu Innych mężów. ^ 
chać przestałam i p rz v Ą 

nic zatrzymać ^1 

'""*) W wielkiej hali arsenału 
bataljonu pionierów gwar 

"arodowej odbvłv sie wczo 
' m ied / ' narodowe zawody 
koatletvczne. organizowane 

zt'z Manhattan College, 
^etkiewicz startował w bie-
'<a 2 mile angielskie (321W 

T ^ daiąc swvm przeciwni 
Jn do k i lka i kilkadziesiąt me-
^ wyrównania. 
^ tno to znakomity biegacz 
H i ła two zwycięży ł , osiąga 

znakomity czas 9 min. 25.< 

fnsacja dnia bv ło zwyclest 
Pawła Martin'a (Szwajcar 

w b*egu na t rzy czwarte nr 
"•ir (około 1207 mtr.) Mart in 
"nał głównego faworyta 

L Conger'a (St. Ziedn.) na fl 
> u osiągając czas 3 minuty 
sek. 

• • • 
się dowiadujemy. Adam 

^t ; rvnl ' 'k znakomity ple< 

Rajmund urwał , 
szlochał... Płakał Jak 

, 0 ,!VJ\ 

f żczyzna wstydl iwie. ^"1 
r y ć swe łzy, nie m^^ 9 

Jnak powstrzymać, 
tkną ł jego ramienia 

— Leonie, — rzeki ĄM, 
m pewny, źe nigdy n V$J' '« - w 
feś przed Żoną. ?TAJ0%^ Październikowego' 
•koda. W łzach nie 0 

który w u ^ g ł y 
barw państwo-

w v m z Czechosłowacja w Pra­
dze zostaje w dniu 15 marca 
wcielony do szeregów wojsko­
wych. Dzięki staraniom łódz­
kich władz pięściarskich. Sewe 
ryniak został przydzielony do 
28-go p. S. K.. to też będzie on 
mógł nadal bvć czynnym dla 
barw naszego miasta 

Seweryniak będzie star tował 
w dniu 16 marca do mistrzostw 
okręgowych. Również drugi So 
kół — Klimczak został przy-
lzielonv do 2« p S. K . podczas 

-,rdy Zatorskiego przeniesiono 
do Ł u c k a • • • 

(—) Mecz tennisowy Polska 
— Rurnunjd zostanie rozebrany 
w Warszawie w dniach od 2 do 
4 maja na kortach Legj i . Skład 
reprezentacji polskiej zostanie 
ustalony po zaprawie treningo­
wej która odbędzie sie w kwie i 
mu w Warszawie. Pod uwagt 
hrani sa następujący fonnsiści 
bracia Stolarowie. Warmińsk i 
r łoczvński . MarsT-ewski, Tar 
nowski Fn^rster i l oth. 

Kobiety na boiskach. 
Krótkotrwała kariera. 

Sezon spor towy 1929 roku 
raz Jeszcze potwierdzi ł znaną 
opitiję. twierdzącą, że kariera 
kobiet w sporcie jest zazwy­
czaj 

k ró tko t rwa ła . 
Def in i tywnie zrezygnowały 

z dalszej kar jery sportowej l i ­
czne znakomite zawodniczki 
szeregu kra jów europejskich. 
Zaważv łv tu przeważnie racje 
małżeńskie. I t ak : we Francji 
wycofa ła się z szeregów czyn­
nego sportu panna Thuault. 
mistrzyni Francji w kolarstwie 
biegach naprzełaj i paru kon­
kurencjach lekkoat letycznych. 
Wycofa ła się również panna 
loly. mistrzyni Francj i w bie-
ZU naprzełaj w roku 1927. To 
samo uczyni ła panna Neveu, 
również Francuzka, wielokrot­
na mistrzyni Paryża I Francj i 
rekordzistka Francji 1 mistrzy-
n' olimpijska. Zrezygnowały 
również panie: Violette Morr iss 
bvła rekordzistka światowa w 
rzucie dyskiem i ku l a reprezen 
tacyjna .graczka" w piłce no-
żnei i jedna z najlepszych na 
świecie automobilistek Patouil 
M m ; st rzvni Franci ' w skoku 

w z w y ż oraz specjalistki bie­
gów naprzełaj Elena. Vausan-
vin i Ruby również wycofa ły 
się 

z areny czynegon sportu. 
W tymże sezonie kobiecy 

sport francuski miał natomiast 
jedna wielka rewelacje: by ła 
nią panna Joanna Bouin. kuzyn 
ka zmarłego w czasie wo jny 
najsłynniejszego biegacza d łu­
godystansowego Francji i śwla 
ta która zdobyła ty tu ł mistrzy 
ni Francji w biegu na 800 mtr. 

Niemcy niepowrotnie straci­
ły by łą rekordzistkę świata 5 
w swoim czasie najgroźniejszą 
rywa lkę Konopackiej w rzucie 
dyskiem. Reuter, a ponadto 
t rzy dużej klasy zawodniczk i : 
Racke, Argus i Koufmann. 

W Czechosłowacji zdecydo­
wa ły nie startować więcej w 
zawodach siostry Mejz l ikowe. 
słynne lekkoatletki . posiadaczki 
t y tu łów olimpijskich 1 rekor­
dów świa towych z okresu 
oierwszvch kobiecych Igrzysk 
ol impijskich. 

Rok bieżący będzie musiał 
wypełn ić powstałe po stracie 
tvch zawodniczek luki 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, czwartek 1411.7 m. 
11.58—1210 Sygnał czasu. 
12 10 „O czem wiedzieć powinna 

dobra gospodyuT 
12.40 Koncert szkolny, 
14.00- 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa. 
15 45 Komunikat L O. P. I P. 

17.15 Muzyka gramol. 
Wśród książek" — H. Mo-

16.15 
17 15 

ścieki 
17.45 
18.45 
19 10 

Koncert popołudniowy. 
Rozmaitości. 
<i > iiiii rolnicza, 

19.25—19.40 Płyty gramoŁ 
19.40-—19.50 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień następny. 

Wiadomości bieżące. 
20.15 Felieton. 
2030 Koncert orkiestry P. R. 
21.30 Słuchowisko. 
22 15 Komunikaty. 
22.35 Komunikaty PAT. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
11.58—12.10 Sygnat czasu, 

oraz komuntkat meteorologiczny. 
12.10—12.40 Koncert gramol. 
12.40—14.00 Koncert dla młodzie­

ży. 
14.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16 20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramol. 
17 15—17.45 Prol. W Dzięgiel: — 

Dziwy I czary w dawnej Polsce". 

17.45—18.45 Koncert popołudn. 
18.45 Rozmaitości 
18 45—19.05 Rosmattoścł. 
19.05—19 30 Skrzynka pocztowa. 
19.30—19.55 Dr. K. Załuski: -

..Najważniejsze wydarzenia sezonu 
zimowego" 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 
2000—20.05 Komunikaty Zw. Ślą­

skich K6I Śpiewaczych. 
20.05—20.30 Audycja popularna. 
20.30—21 30 Koncert z Warszawy 
21J0--22.15 Słuchowisko s War­

szawy. 
22 15—£2.35 Komunikat meteoroi 

oraz program na dzień następny w 
jeżyku francuskim. 

22 35—,23.00 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna, 

Konlgswusterhausen. czwartek 1633. 
12.00 Muzyka gramol. 
14.00 Muzyka gramol. 
15.45 Paula Steiner: Nows lawo 

dy dla kobiet 
16.00 Odczyt prof. dr. Jazem 
16.30 Koncert s Berlina. 
17JO Audycja autorska dr. A, 

Wolfenstelma. 
17.55 Odczyt J. Schleuninga. 
18.20 Retanami: Rodzina I mowa 
18.40 Lekcja hiszpańskiego. 
19 05 L v. Kohl: Nasi sąsiedzi eu 

ropejscy 
2000 .Kyrtts — Pyrftz" farsa mu 

zyczna Nast. koncert T Berlina. 

W Y S Z Ł A % D R U K U nakładem łódzkiej księgarni .Czyta j" 

GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

C e n a 2 z ł o t e . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny: Księgarnia „Czytaj* Narutowicza 2. 

Coraz więcej bezrobotny cli w Pabianicach 
Jedna fabryka po drugiej wymawia pracę. 

Pabjanice, 5 marca. Pabjanic 
!d Przemysł Włókienniczy prze 
żywa 

ostry k ryzys . 
Fabryka ..Krusche i Ender" 

czynna jest cały tydzień, przy 
czem robotnicy pracują po 4 
godziny dziennie na dwie zmia 
nv w ten sposób że gdv led 
na zmiana robotników zajęta 
iest w jednym tygodniu, to w 
następnym ustępuje miejsca dru 
giei zmianie przez co cały ty­
dzień następny 

nie pracuje. 
Od pewnego czasu krążą 

również wersje, jakoby f irma 
nosiła się z zamiarem zreduko­
wania 1000 robotników, jednak 
że notwerdzen a teł wiadomo­

ści narazle brak. 
W f irmie ..Pabianickie Zakła 

dy Włókiennicze" (dawniej sp. 
akc. R. Kindlera) sytuacja po­
garsza sie z dnia na dzień, co 
znalazło swój wyraz w ostat-
niem posunięciu zarządu fabry­
ki k tóry 

w y m ó w i ł prace wszystkim 
bez wy ją tku robotnikom oraz 
n iacownikom umosłowym. nie 
wyłaczaiac dyrekcj i . Obecnie 
robotnicy wymienionej f i rmy 
odrabiała ostatni tydzień. 

W mnieiszvch fabrykach pa 
bianickich Svtuacia Jest ieszcze 
gorsza bowiem z rzędu tych 
zakładów orzemysłowych unie 
ruchomionych zostało około 80 
nrocent ogólnei l iczby. 

I t A I K MIEJSKI. 
)Że. s k o r o mi łość m". ' a !Jj|jŁt*,Łi* I hitro o godz, 8 30 wieczorem po cenach 
la..." I wybacz mi to. L * l J | l lT ' , ' r n v c n -Prze^ępcy" T. Bruokiwra. 
:z nie m a m w y r z u t ó w ' Ł ^ P;ątek po cenach najnizsaych „Cjamikali", 

r. Wolta. 
do naibycła w kasie zamawia A, Płrrtr-

'ta 74. od 10 ramo do 7 wieczorem bez prze-

T E A T R K A M E R A L N Y . 
JTHT^ w czwartek, sobotę 1 w niedziele sztuka 
M j a franka „Orand-Hotel". 
?łik. l r ° ' w olatek po cenach najmtisizych oraz w 

niedziele dwa ostatnie powtórzenia— 
premierowej obsa-

akcent wvmowy. . . 
T łum. 

w 
'.V Petnych próba<h pod reźyserją H Buczyn-

lana Kochanowskiego ..Odprawa 
które wraz z ciekawie Insceni-

°tf .sobótkami" I fragmeniumi _ rrecOw" 

a rcvdzleło 

wystawia Icaitr Kamerajny dla szkół średnich ce­
lem uczczenia rocznicy wielkiego poety polskiego 

T E A T R P O P U l ARNY. 
Dziś. w czwartek 1 w piątek sztuka T. rłsdie-

ra „Biała miewolnica". 
W sot>ote premjera przezabawoe] krotoch wffl 

Mftlera „Żonglerka z Variete". 
Ostatnie powtórzenia aircypopUlarnego w+dowl-

ska dla dzaeci „Kot w butach", dane bedą w sobo 
te o godz. 4.20 po południu 1 w niedzidę o godz. 
12 w południa. 

T E A T R OEYEROWSK1. 
W sobo*e o godz. 8.20 wieczorem I w nledztele 

p godz 4 20 DO południu i 8.20 wieczorem dwa 
razy frapująca sztuka F. Fhchera „Diała oiewol-
nuca", 

JLTKZtJSZy KONCERT ROBERTA CASA-
DESLSA. 

Jak JAT podaliśmy. Jutro .odbędzie ITĄ w Pfl-
harmowli lr>-ty koncert rrwstrzow^kl, na którym 
wystąpi tenomenailny planista Robert Casadesus. 
/'nakotnity ten artysta wykona w programie u-
•wory L ;szta. Cboptoa, Arbenkza. Debussy'ejro. de 
Severaca, Chabnera I włele Innych. Przyjazd te-
<?o znakomitego artysty wywołał wśród meloma­
nów wielkie zartnteresowamiie I koncert cieszyć sie 
będzie zasłuzonem powodzeniem. Początek kon­
certu 0 godz. 8.30 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dzfś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 

Piotrkowska 307. E. Hamburga, Główna 
50, B Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. 
Sitkiewlcza, Kopernika 26, A, Charemzy 

I Pomorska 12. A . Potasza, Plac Kościelny Iz*. 10, v) 

NUTÓW 4 \ | a / ł n r E U O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35, Praga wypła­
ty na Warszawę 377.30 -379 30 
Wiedeń czeki 79.45—79.73. Zu 
rych 58.05, Berlin 46.75—47 15. 
wypłata na Warszawę 1 Poznań 
4685 — 47.05, na Katowice 
46.87 i pół — 47.07 i póŁ 

O f F ł D Y ZAOR/VN!CZN~ 
Londyn. Notowania końco­

w e ; Nowy Jork 486.02, Paryż 
124.24, Niemcy 20.36 i 7/8. Hisz 
panja 41.46 i 5'8, Holandia 
12.12 i 5 16. Belgja 34.89. Wło-
cny 25 16 I 7'8, Szwajcsria 
2516 i 7/8, Danja 18.16 I 3>8. 
Szwecja 18 10 i 7'8, Oslo 1.17 
i 1/4, Praga 164 09, Wiedeń 
3451. Warszawa 4335. 

Gdańsk. Notowania końco­
we: 100 złotych 57 66 — 57 S0, 
czek na Londyn 25 00 i 14 te­
legraficzne wypłaty na Warsza 
wę 57 63 — 57.77. 

B A W E ł NA. 
Liverpool 4. 3. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 8 26, 
luty 8 28, marzec 8.02, kwie­
cień 8.01, maj 8.06, czerwiec 
8.07, lipiec 8 11, sierpień 8.13, 
wrzesień 8.16, październik 8 17 
listopad 8.19, grudzień 8.23, l o 
co 8.33. 

Liverpool, 4. 3. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 12.97, ma­
rzec 12 89, maj 12.90, lipiec 
12 89, październik 12.86, gru­
dzień 12.93 loco 13.65. 

Nowy Jork, 4. 3. Amerykan 
ska, zamknięcie: styczeń 15 54, 
październik 15.26, listopad 15 45 
grudzień 15.47, Stare kontrak­
ty: styczeń 15.67, marzec 14.78 
kwiecień 14 91, maj 1505, czer 
wiec 1517 lipiec 15.29—15 30, 
sierpień 15 32, wrzesień 15.35, 
październik 15.40, listopad 1.60 
grudzień 15.60. loco 14.90. 

Nowy Orelans, 4. 3. Święta 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Obroty dewizami zajrrani-
cznem' znów by ły małe. W 
związku ze wskazówkami z 
giełd zagranicznych I na gieł­
dzie naszej w y t w o r z y ł a się ten 
dencja mocniejsza, o czem zre­
sztą przekonywuia wyższe no­
towania prawie wszystkich de 
wrz. będących przedmiotem 
tranzakcyj. W y ż e j wiec noto­
wano dewizy na Londyn o 
1 P4 gr. na 1 funcie), na Nowy 
Jork o 0.01 gr (na 1 dolarze), 
na Paryż o 2 gT.. na Pragę o 
pół gT.. na Sztokholm o 5 gr. 
na Szwajcarie o 7 | pół gr. I na 
Włochy o 1 gr. Po kursach nie 
zmienionych obiegały Jedynie 
dewizy na Kopenhagę oraz do­
lary Stan. Zjednoczonych. 

POŻYCZKI P R E M J O W E 
S I A B S Z E . P R Y W A T N E PA­
PIERY LOKACYJNE M O C ­

NIEJSZE. 
Z pośród papierów państwo­

wych od pewnego czasu du-
źem zainteresowaniem cieszy 
się 5 proc. Konw. Poż. Kolejo­
wa. Obroty jednak tym pa­
pierem nie przybierają więk­
szych rozmiarów, gdyż stale 
odczuwać się daje do tk l iwy 
brak materjału w stosunku do 
zapotrzebowania. Kurs znów 
podniósł się o ćwierć proc. Po­
pyt na pożyczki premjowe zna 
cznie się zmniejszył. Nawet 
dotychzas stale zwyżkująca i 
często poszukiwana 4 proc. 
Prem. Poż Inwestycyjna stra­
ciła zł. 1.75 na sztuce. Dola-
rówka bvła przeważnie w za­
ofiarowaniu i znów się obniży­
ła o zł. 1. Dział p rywatnych 
l istów zastawnych z 8 proc I 
i. m. Warszawy na czele by ł 
dość ruchl iwy. Sporo czynio­
no zakupów w celach lokacyj­
nych. Obroty bv ł y ożywione 
4 i pół proc. 1. z. Ziemskie oraz 
8 proc. 1. z. m. Warszawy zy­
skały po S0 gr. na liście 100-
z łotowym. Po kursach wyso­
kich zakupywano 10 proc. 1. z 
m. Lubl ina 10 nroc. 1. z. m Ra 
drmia i 10 proc. 1. z. m. Sie­
dlec. Jedvnie J5 proc. 1. z. Ło­
dzi poniosły stratę 50 gr a to 
wskutek chwi lowej obfitości 
materiału. 

B E Z C 7 V N N 0 4 Ć NA GIEŁ­
DZIE AKCYJNEJ. 

Sytuacja na - rynku akcyj­
nym nie uległa jeszcze zasadni­
czej zmianie, wciąż przy t r y ­
bunach maklerów odbywają 
się targi , t ran/akcje jednak z 
trudnością lub wcale do skut­
ku nie dochodzą. W wielu w y ­
padkach udaie się meklerom 
interes do skutku donrowadz ! ć 
lecz okazuie sie. że w gre 
wchodzi tak drobna Mość tych 
czy innych akcyj. że do noto­
wań urzędowych sie nie nada­
je. Ceduła giełdowa zawierała 
ty lko pięć notowań. Z akcy j 
bankowych dalsze 25 gT. na 
sztuce zyskał Bank Polski, po 
dotychczasowym kursie zaku­

pywane akcje Banku Zw. Sp5-
łek Zarobkowych. Z akcyj e-
lekt rycznych ..Siła 1 ś w i a t ł o " 
i z metalurgicznych Li lpop 1 
Starachowice u t rzymały sic 
na dotychczasowym poziomie. 
Inne akcje wskutek podanych 
powyżej powodów u t rzyma ły 
notowania wczorajsze. Ogól ­
na więc tendencja dla akcyj by 
ła utrzymana. W dniu dzisiej­
szym zostały skreślone z cedu­
ły giełdowej akcje Towarz Bu 
dowy I Prowadzenia Hotelów 
w Warszawie. zwane po­
wszechnie „B r i s to l " . 

GTEłDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 5 marca. Tran-

zakcje na giełdzie zbożowo-to-
warowe j za 100 kg. fr. s t W a r ­
szawa. Ceny r y n k o w e : żyto 
16 — 17. pszenica 35 — 36. o-
wles jednolity 17 — 18. jęcz­
mień na kasze 19 — 20. b rowar 
nv 23 — 24. groch polny jadal­
ny 28 — 30. mąka pszenna luk" 
susowa 67 — 70. 4/0 57 — 60, 
żytnia pg. tvpu przepisowego 
33 — 34, otręby pszenne szale 
16 — 17. średnie 13 — 14. ży t ­
nie 9 — 10. kuchy lniane 33 — 
34. rzekapowe 27 — 88. Uspo* 
sob :enie słnbe Brak odbiorców. 

KONCERT ROSYJSKIEGO 
CHÓRU. 

W sobotę w saJI hotelu 
Manteufla odbył się koncert 
rosyjskiego chóru pod batutą 
p. K o c y k a doświadczonego dy 
rygenta. Program by ł tak u-
łożony że lwią część koncertu 
stanowił popis przepięknego 
Alta na tle chóru. Koncert u-
dał sie całkowicie. 

Ołówną atrakcją wieczoru 
by ł występ znanej ruż z lat po­
przednich p. H. Tet łowskie j , 
która nad program odśpiewała 
k i l ka 

romansów cygańskich. 
Publiczność obdarzyła sympa­
tyczną śpiewaczkę prócz dłu­
go niemilknących oklasków, 
kwiatami . 

—x— » ' 

WIEK SZKOLNY. 
Nr. 4-ty dwutygodnika dla 

nauczycieli I rodziców „W iek 
Szkolny" przynosi następująca 
ar tykuły : N Jastrzębskiej ,,atO 
sunek domu do wiedzy". J . 
Prażmowskiej „ W obronie mło­
dzieńczej zarozumiałości", J A. 
Wołowskiej „Wyrabianie dziel­
ności u dziewcząt", dr F. Łu-
niewskiej „Cielesne ćwiczenia 
w szkole", dr M. Kłosińskiej 
,,Biały czy czarny chleb", Dą­
browskiej „Spółdzielczość w 
szkole", „ W i a t r ó w k * " , dział 
„Zbliska i zdaleka" oraz nowe­
la J. Korczakowskiej „Ba l Te­
da". 

Zwraca uwagę poruszenie 
najżywotniejszych zagadnień 
współczesnego wychowania o» 
raz wysoki poziom społeczny JJ 
l i teracki. 



I 

Słr 4 S c Tl rr 
Nf « 

UIW PRZEBIEG 
„Bolko" interesuje prasą zagraniczna. 

/ Prasa zagraniczna nd-e prze 23 lutego, 
Staje sie interesować sprawą przebywający 

Hr. Hochberg, 
w Cannes, o-

zaręczyn rumuńskiej księżnii-
czki lleny z 25-letnini hr. lioch 
bergiem, który, jako syn księ­
cia pszyoskiego, nosi piastow­
skie imię ..Bolko". 

Księżniczka liana na sku­
tek rozlicznych 

złośliwych pogłosek, 
krążących tak w Rumunii, Jak 
\ w całym świecie, wyjechała 
razem z matka, królową Ma­
ria do Kaira. gdizie jednak nie 
znalazła obrony przed cieka­
wością reporterów, którzy za­
uważyli natychmiast na jej pal­
cu duży i bardzo piękny pier­
ścionek zaręczynowy 1 wno­
szą z tego. że zaręczyny z hr. 
Hochberg. który obecnie prze­
bywa w Cannes, nie zostały 
laktyczniJe zerwane. 

Ciekawscy potrafili nawet 
ustalić szereg dat. Ilustrują­
cych szybki przebieg tego ksią 
łęcego romansu z przeszkoda­
mi. 

Mianowicie: 
30 stycznia ogłoszono ofi­

cjalnie zaręczyny młodej pary. 
4 lutego. Ks. Hochberg o-

trzymał tytuł księcia rumuń­
skiego 

królewsklel krwi. 
17 lutego. Zaręczyny spot­

kały się z gwałtowna krytyką 
I opozycja ze strony kół polity­
cznych. Hrabia opuścił Buka­
reszt: księżniczka widziała się 
i nim na dworcu kolejowym. 

' 19 lutego Rumuński pre­
mier skonstatował, że zebrane 

J br Hochbergu wiadomości 
ardzo źle mówią o jego prze-

kzlośol I wobec tego ogłosił, że 
tareczyny zostały oficjalnie 
zerwane. 

20 lutego. Królowa Marła I 
księżniczka Ileana wyjechała 
do Egiptu, 

21 lutego. Skonstatowano, 
te hr Hochberg został w roku 
1924 skazany w Berlinie na ka­
rę wlezienia za nadużycia sek­
sualne. Jednakże wyrok ten 
został skasowany przez sąd 
fr>etacviny. 

świadczył, że zaręczyny by­
najmniej 

arie zostały zerwane. 

owszem że posiada telegram 
od księżniczki którego treść 
upoważnia go w zupełności do 
tego twierdzenia. 

Sceny z przed dwudziestu laty. 
Trwoga na widok aeroplanu. 

Awja tyka weszła już obec- by zainteresować ogół publicz­
nie w zakres tak codziennych nosoi. Natomiast nikt już nie 
zjawisk życia, że trzeba istot- zwraca większej uwagi 
nie jakiegoś nadzwyczajnego na szum samolotu, 
zdarzenia w tej dziedzinie, aże nad naszemi g łowami , niz na 

Podróż dookoła świata 

samotnej zarobkującej toMy. 
Młodość I siła woli pokonać musza wszystkie przeciwności. 

n PIERWSZY „DŹWIĘKOWIEC" 
Bebe Daniels. 

Jsłuchane. 
p o c i e c h a : 

— Ta wara porcelanowa 
ftórą Marysia stłukła, miała 
twieicle lat. 

— Ach dzięki Bogu, a Ja już 
Złyślałam, że to nowa. 
V 

OBRONA. 
— W sobotę chodziłaś ze 

jtaśkiem, w niedzielę z Wład­
kiem, w poniedziałek z Rom­
kiem, a wczoraj z Bolkiem. Czy 
lak postępuje narzeczona? 

— To kłamstwo, w sobotę 
byłam z Bolkiem a nie ze Staś-
kiem. 

i' W R O G O W I E . 
•— Nie mam żadnych wro­

gów na świecie — powiada mło 
dy lekarz. 

— To rzecz zupełnie zrozu­
miała, — odparł przyjaciel, — 
wszyscy pańscy wrogowie są 
D* drugim świecie. 

Czy we zapóźnoł 

Napozór wydaje stę niemoż- byt w dalekich stronach i mia- oraz piękno krajobrazów, zwła-
llwośclą, by kobieta samotna stach dopomogły jej do głębsze- szcza sfer podzwrotnikowych, 
niezasobna w środki pieniężne, go wniknięcia w cudze obycza- Panna Karlin opuściła (craj 
podróżować mogła po świecie, je I światopoglądy, w społeczne własny w roku 1919, w niespo-
Tymczasem samotne podróże, właściwości obcych krajów kojnym okresie pierwszych po-
zdala od opieki biur dla podró-
żujących, zostały już wypróbo­
wane przez niektóre kobiety, 
które odbywały dalekie wy­
cieczki w kraje odległe, gdzie 
dotąd nietylko nie sięga cywili­
zacja, lecz gdzie zarazem nigdy 
jeszcze nie stąpiła 

noga białego człowieka, 
I tale nprz. Francuzka Ale­

ksandra Davłd-Neel, po nieopi­
sanych trudach, przebrana za 
pielgrzymującą żebraczkę, do­
stała się do Lhascy, zakonnego 
miasta Dalaj lamy w Tybecie. 
Niemka Gulla Pieffer zwiedziła 
kraje 

afrykańskich ludożerców. 
Amerykanka Małgorzata Harri 
son dzieliła życie Baktiarów, 

fierwotnego szczepu perskiego, 
nne Amerykanki: Ellinor Mor-

daunt I Blan Niles, parte żądzą 
wiedzy spędziły czas jakiś na 
wyspach Oceanu Południowe-

Igo Inna znowu odważna córka 
I N<. w ego Świata zwiedziła 

tajemnicze dżungle 
Wschodniej Afryki. Austriacz­
ka Wagner-Jauregg stworzyła 
sobie dom w palącej pustyni — 
Saharze. Liczne jeszcze nazwi­
ska kobiece zapisały się chlub­
nie na polu badań etnograficz­
nych, geograficznych i przyrod­
niczych. Jednak wszystkie te 
wzmiankowane kobiety w pew 
nyro stopniu przygotowane by­
ły materjalnie do celów swej 
podróży albo też zaopatrzone 
w pieniądze przez przedsiębior 
stwa lub stowarzyszenia, finan 
śniące wyprawy naukowe. 

Zdarzyło się jednak po raz 
pierwszy, by podróż dookoła 
świata odbyła osoba młoda, za­
leżna 

od własnej tylko pracy, 
jak uczyniła to ostatnio młoda 
Austriaczka Alma M. Karlin. 

Życiorys jej podaje jedno z 
pism zagranicznych: Dziecin-1 
stwo p. Karlin było ciężkie. Po 
złożeniu egzaminu państwowe­
go z języków francuskiego i an 
glelskiego, jako osiemnastolet­
nia dziewczyna wyjechała d-i 
Paryża dla dalszych studiów ję 
zyków obcych. Z wybuchem 
wojny udała się do Skandyna­
wii, skąd powróciła dopiero po 
skończonej wojnie. Nie posiada 
ła ani stosunków w świecie 

ani pieniędzy, 
pomimo to jednak postanowiła 
odbyć podróż dookoła świata, 
licząc na to, że znajomość ośmiu 
języków, a stąd możliwość u-
dzielania lekcyi, prace tłumacz 
kl i dziennikarki a także zdolno 
ści malarskie dopomogą jej w 
przebiciu się do celu. Często 
cierpiała głód i nędzę, niemal 
zawsze odczuwała braki, lecz 
zdołała pomimo to okrążyć kulę 
ziemską I powrócić do Kraju z 
bogatemi zasobami wiedzy Po 
dróż ta w podobnych warun­
kach zajęła jej 

lat osiem. 
Jednak przymusowy dłuższy po 

I 

Ukończony został pierwszy film dźwiękowy wytwórni 
„Radjo-Pictures" t uroczą Beba Daniels p. t. „Rio Rita". 
W filmie tym ulubiona artystka krauje postać pełnej 
temperamentu, dzikiej dziewczyny meksykańskiej. 

Obok Bebe ukaże się John Boles, partner Laury La 
Plante, „nowo-odkryta* Dorota Lee oraz słynni komicy 
nowojorscy, Robert Woolsey i Bert Wheeler. 

Retyserja spoczywa w mistrzowskich dłoniach W i l ­
liama le Barona. 

Człowiek w głębi skorupy ziemskiej. 
Cuda techniki wiertmezer. 

Do niedawna Jeszcze mlej-|tatu w formie nafty czy gazów 
scowość Czuchów na Górnym | ziemnych. 

Z tych dwóch przykładów 
widać, że postępu w dziedzinie 
wiertnictwa nie można zaprze­
czyć ale, jest on niesłychanie 
powolny. Wgryzanie się czło­
wieka w głąb skorupy ziem­
skiej odbywa się żółwim kro­
kiem. 

Ciekawe są temperamenty 
w takich głębokościach. 

W Czuchowie stwierdzono 
na dnie 840° C. — pod Fairmon 
lem w głębokości większej tyl­
ko 60° C. 

Wedle zdania uczonych przy 
czyną nierówności temperatur 
w głębi ziemi jest różna zdol­
ność przewodnictwa ciepła 
warstw przez które przebijamy 
się do głębi ziemi. 

Śląsku miała najgłębszy otwór 
wiertniczy wynoszący aż 2240 
metrów. (Promień kuli ziem­
skiej ma 6370 kilometrowi) Czu 
chów był długo uważany za 
cud techniki wiertniczej Obe­
cnie jednak technika postąpiła 
dalej, a oto wyniki najnow­
szych wierceń. 

Koło Pittsburga w Ameryce 
Północnej wywiercono otwór 
głębokości 2259 m. Szyb wy­
wiercony tak głęboko daje 
dziennie 

około 6000 m' gazu! 
Pod Falrmontem w Zachod­

niej Wirginji wywiercono otwór 
głębokości 2310 metrów Praca 
nad tym otworem trwała 3 lata 
nie dając zresztą żadnego rezul 
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czyli metalowe medium. 

Pierwsntyt — O — drzewo 
zwaliło się na dach. 

D r u g i ! — Wypadałoby lo­
katorów o tem zawiadomić, 
bo może stać się nieszczęście. 

Od dłuższego czasu szereg 
wybitnych splrytystów oraz 
uczonych interesujących się za 
gadnieniami telepatycznemi. 
zajmuje się następującą kwe­
stią: jak otrzymywać posel­
stwa z ..tamtego świata". • 

bez pośrednictwa medjów. 
a przy pomocy środków tech­
nicznych? Medjum mechanicz­
ne — jak możnaby nazwać ta­
ki instrument — musiałoby być 

odpowiednio wrażliwe, aby 
móc rejestrować takie znaki z 
„zaświata". Pomysł takiego 
medjum mechanicznego jest 
traktowany zupełnie poważnie 
o czem świadczy głos Ediso­
na, który jeszcze przed ro­
kiem na pewnym odczycie w y 
powiedział się w następujący 
sposób: 

— „Nasze obecne środki po 
rozumiewania się z zaświatem 

wojennych miesięcy, przecho­
dząc niezwykłe trudności na sa 
mym wstępie podróży, przy 
opuszczeniu granicy. Całemi ty 
godniami wyczekiwała na odej­
ście statku w Genui, odbyła po 
dróż 

do Peru 
na międzypokładzie w okrop­
nych warunkach otoczenia, zno 
sząc straszne braki. W Arequi-
pa wreszcie znalazła uczniów i 
po zdobyciu dalszych środków 
udała się do Panamy, gdzie po 
ponownych ciężkich doświad­
czeniach 1 przeżyciach została 
dragomanką miejscową I tutaj 
doznała wstrząsających, nad­
zwyczajnych wrażeń. Pomimo 
to ruszyła w dalszą drogę przez 
Kostarikę, Nikaraguę, San Sal­
wador, Gwatemalę i Meksyk. 
Wreszcie dostała się do Los An 
gelos, spędziła dwa miesiące w 
ban Francisco, gdzie znowu ze­
brała skromne zasoby pienięż­
ne. Ponownie znalazła się na 
międzypokładzie okrętu. Po 
tym okresie pracowała na wy­
spach Sandwich, doczekała się 
nowych upokorzeń I wkońcu 

obrabowania. 
Przybywszy do Japonjł, ode 

tchnęła. Odzyskała tam utraco 
ne zdrowie, pogrążyła się w at­
mosferze kultury I cywilizacji, 
dostała pracę przyjemniejszą i 
lepiej płatną. Po tem krótki *m 
wytchnieniu nastąpił zgoła od 
mlenny pobyt w Mukdenie, 
wśród ludzi nieokrzesanych, 
przelotne wrażenia z pobytu w 
Korei, głębsze z pobytu w Peki 
nie Dalsza podróż poprowadzi­
ła ją przez Tientsin, Szanghaj. 
Formozę, gdzie nastąpił pobyt 
dłuższy 1 

miły epizod miłosny. 
Dalszą drogą skierowała się 
przez Honkong, Filipiny, wyspy 

[>erłowe, Australję, Nową Ze-
andję. 

Powyższa podróż p. Karlin 
opisała w świeżo wydanej książ 
ce p. t. „Samotna podróż dooko 
ła świata". Jest to pierwszy 
tom opisu podróży. Tom następ 
ny obejmie dalszy opis podró­
ży przez wyspy Oceanu Połud­
niowego, Indje Wschodnie, Ara 
bję, Morze Czerwone. 

Już w pierwszym tomie opi 
su podroży czytelnicy spotyka 
ją się z obrazem okropności, o 
którym mleć nie mogą pojęcia 
spokojni mieszkańcy Europy, 
znajdujący się pod osłoną euro 
pejskiej cywilizacji. Autorka 

przygotowuje czytelników na 
bardziej jeszcze zdumiewające 
szczegóły w I I tomie, któremu 
:iadała dodatkowy tytuł: 

„Tragedja kobiety". 
Podobnej tragedjl przeżyć 

nie może mężczyzna, stąd zro­
zumiałe jest wielkie zaintereso­
wanie dla „ Samotnej podróży 
dookoła świata", tem bardziej, 
że młoda, odważna podróżnicz­
ka obok bystrej obserwacji od­
znacza się także zdolnościami 
pisarskiemi. Ponadto mtelektu-
alność jej jest nawskroś nowo­
czesna, a sposób ujęcia dozna­
nych wrażeń niezwykle zajmu­
jący I pouczający. 

turkot kół na bruku, lub gwir 
dek samochodu. To też z P*-

b łak l iwym uśmiechem, a żart" i 
zem z pewnego rodzaju zdzi­
wieniem czytamy cytaty JJ 
pism z przed lat dwudziesta 
zebrane przez paryski E1* 
colsior". odnoszące się do w"" 
żenią, jakie czyn i ły pierwsi' j| 
próby lotów p o w i e t r z n y c h ^ 

.Jakaś t rwoga pobożna. F, 
kieś religijne drżenie opano** j 
ło t łumy na widok człowiek*-
unoszącego się w powietr* 
Zdawało się nam że śnimy " ; 
przeżywamy jakaś baśń czart*: 
dziefską, a równocześnie 
naszą rozpierała duma i f** 
dość". 

Podczas wzlotu aeroplan-1 

— pisze inny dzienirk — odW 
w a ł y się nadzwyczajne 

opuszczano wars / ta tv l"fr 
âŝ fssM 

Cei 
i i i 
§1 iyl 

Kiedy rzą 

ny: 
cy. opróżniano sklepy i domij 
jakby na jedno hasto na ied^ 
wielki zew bieg cały tłum 

oglądać niezwykłe zjawisk* 
A dalej humorystyczna u** 
ga: „Kobiety w kapeluszach* 
wielkienTl piórami schywjj 
g łowy z obawy przed zdert* 
niem z kolami samolotów kto* 
re przed wylądowaniem krtf* 
się jak szalone za podmiicfl 
w ich ru " . 

Mieszkańcy Tuluzy w ^ 
roku 1911 zdradzali î szcC 
większy entuzjazm na w idy 
samolotu: „Gdy lotnik " k 2 * * ' 
sie w pobliżu szpitala f 
wszechnego — pisze krofl'' 
karz — wszyscy chorzy 

zerwali sie z łóżek 
i rzucili się do okien. klas«-_ 
w ręce w ekstatycznej ra# 
śct... a o ki lka l ini j czytamy <>•'. 
dej? „Widz iano wysokich " 
rzędniików, sędziów | a d w t i V 
tów, k tó rzy porzucali salę ( L 
bunału 1 w togach urzędowym 
wybiegal i na ulicę, bądź t o j 
dach gmachu sądowego, 
zobaczyć mechanicznego P*** 
ka" . 

Czy możemy w to U 
rzyć. że od tej epoki dzieli 

tylko lat dwadzieścia? 

Warszawa. 6 tnan 
kor.). Wczorajsze i 
rady gabinetowej t 
było ełównie omówi 
wlska rządu wobec 

reformy konst> 
Prócz tego oma 

Stosunek do Sejmu. 2 
gospodarcze, rokow j 
niemieckie I t. p. 

Po referacie mlnte' 
w lcza obrazującym 
dotychczasowych pr 
konstvtucvinej nasta 

kró tka wymiana 
które j wyn ik iem bv 
Iż przedwczesnem j 
Powanle rządu z w ł : 
pozycjami. 

Rząd zabierze gło 
erdv wszystkie dzla 

są bardzo niedoskonałe. Należy 
tedy iść w tym kierunku i sta­
rać się stworzyć odpowiedni 
aparat. Byłby to wynalazek 

Imponujący!" 
I oto przychodzi wieść z 

Londynu że inżynier angielski 
B. K. Kivby skonstruował in­
strument, który nazwał reflek-
tografem, a będący właśnie ta-
kiem medjum mechanicznem... 

Wiadomość ta, wymagają­
ca Jeszcze dokładniejszych 
szczegółów i sprawdzenia, w y 
woła niewątpliwie ogólne zain­
teresowanie. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Lod» 
Teatr Miejski! — Przestępcy. 
Teatr Kameralny: — Grand 
Popularny! — Blala Niewolnica, 
leati (ieyerowskl — 

filharmonia! — 
Miejska Galerls Sztoki - Wys«<* 
Apollo i — W taiłdze Sybiru, 
BaJkai — Szlakiem hańby. 
Caslno: — Uroda życia. 
Capltol: — Dzika Orchidea. 
Czary! — Książe wśród cowboy^ 
Pocz seansów o godz l 6, 8 ' 
Corso: — Spalone mosty. 
Orand-Klno: — Rozkosz zemstyi 
Luna; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — Huragan. 
Oświatowy! — Mocny Człowiek-
Poci seansów o godz t 6. 8 I 
Odeon: — Marzenia baie<nlcz.k1. 
Pocz seansów o godz 1 6. 8 I 
Palące: — Dlablica z Trynolisu. j 
Przedwiośnie: — Człowiek, k'"̂  

kręct 
Ra|: — Khib czarne) reki. 
Resursa: — List Nieznajomej. 
Splendld: — Upadty Aniot. 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miłość. 
Słorise: — Pat. Patachon I wie* 
Wodewil: — Miasto bez kobiet-

Początek seansów o godzinie 
Zachęta: — Miasto miłości. 
Pocz. seansów: 4JO 6.30. 8.15, 

WINSZUJEMY. 
Jutro; Wiktorowi I Wifr* 

nowi. 
Wschód słońca 6.15 
Zachód — 5.22. 
Dhugość dnia 13 50. 
Przybyło dnia 3.25. 
Tydzień 10. 

Wisielec 
Warszawa, 6. 3. ( 

iW pociągu pośpiesz 
wychodzącym z Kri 
Warszawy o godz. 
wlecz, popełniła wcz 
bójstwo 

żona lekarza wile 
31-letnia Jadwiga 
Desperatka wracała < 

na 
Wilno. 6. 14. (Od 

Nocy onegdajszej 
przejść granicę gnrpi 
cych włościan, któr 
zauważona przez 

Koi 

Nagrody literackie dla kobiet 
1000 funtów za powieść. 

W kołach literackich Anglii 
zwrócił uwagę znamienny fakt. 
że większość nagród literackich 
w ostatnich latach 

dostała się kobietom. 
I tak Mary Lee otrzymała 
pierwszą nagrodę w sumie 2500 
funtów szterlingów, jako autor 
ka powieści wojennej p. t.: „Ifs 
a greot war". Muriet Harris 
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zdobyła nagrodę 1000 W. 
za najlepszą powieść a n g | C , - i 
jako autorka powieści „Tbe 
vonth Gate" 

Siódma brama. 
Poza tem nagrodzono n* j,| 
kursie na najlepszą powie*- «, 
storyczną trzy książki a u t ° u j l 
Małgorzaty lrvin, Dafny J 

oraz panny Lucas. 
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Obok Nice 
cieszy się sł; 
nawałowego 


